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Nie pomoc, lecz wyzysk 

,,Nieinterwencja'' 
Jak donosi rozgłośnia greckiej armtt 

demokratycznej, premier Sofulis odbyt 
naradę z szefem Ił wydzialu sztabu ge­
neralnego armii amerykańskiej gen. 
Chamberlinem i ambasadorem USA w 
Grecji Mac Veigh'em. Na naradzie t .i 
- jak oświadczył premier Softtlis kores 
pondentom - Amerykanie przyrzekli 
Grecji udzielenie znacznie większej po­
mocy dla walki z partyzantami, niż 

przewidywał to plan Trumana. 

Radio greckie armii demoknit cz­
nej podało również, ż gen. Ch:Jmber­
lin odbył konferencję z greckim ininis­
trem wojny Stratosem. Po konferencji 
Stratos zakomunikował, że amerykań­

skie dostawy sprzętu wojennego nieod 
zownego do walki z armią demokraty­
czną ulegną zwiększeniu. 

- oto 'istotny sens przedsięwzięć USA w Europie.•L·a-bo·u-rz-ys•, c·i ·w·r··;·15H•ce•e 
- Wiochy klasycznym przykładem , 14 października przewodniczący Rady 

Wł. sł. tel.) Ostatnie wybory we Wło- Na Włochach m<>żria Jednak więcej za we są tam bardzo wielkie i że ropa Ministrów ZSRR, J. Stalin przyjął grupę 
szech nie posiadają wielkiego znaczenia robić. Złoto nie wystarczy. Patronom naftowa jest tam wysokiej jakości, labourzystów - członków parlamentu 
formalnego, gdyż były to wybory samo· amerykańskim smakuje - .iak wiadomo rzadko spotykanej na innych terenach angielskiego w składzie pp. K. Zilliacusa, 
rządowe. Obserwatorzy poliiyczni ży- - szczególnie nafta. naftowych. D. Ghampiona, B. Parkina, G. White'a, 
wo je jednak komentują, gdyi ndzwier- l(orespondent gazety ,.~eynolds Amerykanie zamierzają. nie tylko F. Lee, S. Allana, D. Binga i D. Thoma· 
cicdliły one nastro_je ludności i News" donosi z Rzymu, że grupa ame wydobywać ropę naftową w Wenecji, sa. Przyjęcie odbyło się w okolicach 
RZECZYWISTY UKŁAD SIŁ POLITY- rykańskich rzeczoznawców i techni· lecz również wybudować wielkie rafi- miasta Soczi na Krymie. 

CZNYCH ków naftowych zaJ"tnuJ·e się. '". naj· nerie nafty w Bari i Livornie, doką"d * * * 
w tym kraju. Jak już donieśliśmy, zwy· - przybywać będzie ropa naftowa zarów Wczoraj grupa parlamentarzystów 
cięstwo odniósł Blok Ludowy, w skład większej tajemnicy badaniem nietknię no ze Srodkowego Wschodu jak i z brytyjskich przybyła do Warszawy. 
którego wchodzą komuniści i część zjecl~ tych dotychczas p.ól naftowych w pro- włoskich pól naftowych. Goście zabawią w Polsce 4 dni, w cza 
noczonych z nimi socjalistów. wincji włoskiej Emilia w pobliżu We- , Naród włoski pragnie niezależności i cie których złożą wizyty oficjalne, oraz 

Obecny „premier z łaski dolara" - necji. usunięcia obcych wpły~ów. Nie ulega spotkają się z przedstawicielami prasy 
de Gasperi - pośpiesznie wyciągnął Nadeszły wiadomości, że pola nafto wątpliwości, ~ uda mu się fo osiągnąć. polskiej na specjalnej konferencji pra-
wnioski z wyników !,!losowania. Jak do· * * sowej. 
nosi ,.Giornale della Sera", zamierza on * 
11~;~

1

~:;::ĆR~::~.~.~b~:t·p:::::~a- ,. W trz::a ai::aca praw 
Do Tządu ma wej'ć Saragal. który otrzy " "I ,J 'f a'·" 
mał znikoma ilość głosów (!l mandatt• w 
Rz 'mie) i w'ia~ciwi~ · 

NIKOGO NlE REPREZENTUJE. 
6ę.d.zie to więc w istocie wzmocnienie -
frontu antydemokratycznego, rnające na 
celu uspokoić opiekunów zza oceanu, 
którym wyniki głosowania mocno się nie 
podobają. -

Tymczasem „opiekuńcza" polityka 
USA we Włoszech prz~dstawia się n~stę 

Lomly1i ki „E>aily M-ail11 w korespon· 
dP.ncji z Waszyng onll pisze: „Korespon· 
dent na.,z bawił '" Waszyngtonie, gdzie 
dowiedział 5ię, W.('.trz'!:njącC!j p Ydy ze 
nie ma w ogóle żadnego planu Marshalla. 
Jest tylko jakiś niewyraźny prolog, do­
koła którego utworzono szereg komite· 
tów i agencji informacyjnych. W Sta­
nach Zjednocz~nych zrobiono- bardzo 
mało w sprawie realizacji programu pe-

mocy dla zniszrznnej 'ojną. Ru'"op 
Wi fk Brytania nie może oczekiwac. 

żadnej pomocy amerykai\skie.i w ciągu 
n1łj01iiszycb micsircv. Po,hoc amerykan 
ska przyjdziP ewentualnie najwcześniej 
w czerwcu 1948 r. Upłyną długie mie· 
siące, zanim kongres rozpocznie dyskus· 
ję nad programem pomocy, zanim pro· 
jekty ustaw znajdą się na porządku 
dziennym kongresu." 

ou.fąco: 
Jak komunikuje agehc.ia ·~NSA. W ślad ZG W allac:em 

j)rotokó{, podpisany w Londynie 1 O Cl t • ' t • „ 
października ·przez przedstawicieli ay on m US la US ClPIC 
USA, Anglii i Włoch w sprawie zWroht 

Węgry i Jugo ławia 
podpisały 111owQ ku lturałną 

W Belgrnd;i~ ~o.st~~ podpisan po· 
rozum P-Uie kulturafiie międl.<' :Węgrarń1 
a J;ugosła 1ią po trzydniowym pobycie'de 
legacji węgierskłe1 w stolicy Jugnsl· . 'JJ. 

• a c7.t e d ~gacj" Węgi"rsk"iej „ta! 
premier Bieniesz. który prży podpisaniu 
11mowy oświadceył, że naród węgierski 
będzie stał po stronie Jugosławii w obro 
nie demokracji i pokóju. 

Autobusy dla Warszawy 
Wczora.i wieczorem przybyło do War­

szawy z Par~yża 28 nowych autobusów 
z fa bryki Chausson, zakupionych przez 
Warszawę dla potrzeb komunikacji ~ 

rządowi wł~kiemu czę.ści włoskiego 

zap,asu złota, dotyczy tylko tego złota, bo jego polityka nie podobała się młnł·· 111·e m1·n·la 1·ch kara 
które zostało znalezione przez wojska I • • h 'f 
amerykańskie na terytorium samy~h S rOWI Spraw zagrantCznyC W sądrd.e o1'rę.gow;ym w Warszawie 
Włoch w kopalniach w pobliżu For· W Waszyngtonie oświadczono oficjal-, Ilem w sprawie polityki USA na odcinku za:lwń,cz-0na została toZl.vrawa przec:wkf) 
lezz:t (prowincja Bolzano) i znajduje nie, że podsekretarz stanu do spraw go handlu międzynarodowego. 10-ciu Niemc,om, -0ska'!1Żonym o t-0, że w 

się do chwili obecnej „w przechowa- spodarczych Wiliam Clayton zgłosił swo Nagłe ustąei~nie ·~ayto~a \~ywołało_ :~~~~~Iis;~r:ó~o s~~~~,i~ikÓ~ 11Ji1~1{{\~t 
niu" w banku włoskim . ją dymisję, która została przez prezyden w Stanach ZJednoczony;cl'i mebywałct !WJ ró:żinyich dbozaoh :prao"Yt !lla terenie Nie 

BEZ PRAWA STRONY WtOSKIE.J ta Trumana przy jęta. Glaytc_m ustępuje sensację. Komentatorzy wiypó"mina'ją, -miec. 
rozporządzania nim według swego ze swe~o . stanowiska niezwłocznie, zgo że wypadek ten jest anatogiezny z ustą- J Wyrokiem. s_ąd.u, ątt.0. Ku.nz ~kazany. zo. 
uznania. dził się jednak na pełnienie funkcji bez· t ł k - t J k 

Gueta „Globo" podała do wiadomo płatnego nadzwyczajnego doradcy mini pieniem swego czasu ministra handlu s a na . :a~ę .sm1~rc~, 'P_ozos a 1 os arzem 
ści. 7:e 71 ton złota włoskie«o wywie- stra spraw zagranicznych. USA, Wallace'a, co nastąpiło wskutek otrzymali ka.ry .wrę:zienia, , . . 

"' , · · , d , · d · ·m a ówczesnym A~t -0skarz-en1a zarzucał im znęcanie 
zionych w roku 1943 do Niemiec, do· Jako powód ustąpienia Glaytona kores ro~~1cy z an mtę zy m : sie '11.ad ro:botnikami polskimi, rosyjskimi 
tychczas znajduje się w rozporządze- pondenci bryryjscy podają różnicę poglą ministrem spraw zagranicznych, Byrne· i żY:diowskimi, z.atruch1i-0nymi na terf'nie 
niu USA. dów między nim a ministrem Marsha· sem. Niemiec. 

Schuhmacher gada ... 
Przy\vódca SPD Kurt Schumacher, wy 

głosił w Stanach Zjednoczonych szereg 
odczytów, w których domagał się aby 
sojusznicy zrezygnowali z reparacji. 
Schumacher określił politykę reparacyj­
ni! jako „niehezpieczn ą" i zaznaczył, że 
demontaż fa bryk uniemożliwi. .. od budo· 
·vę NiPmir>c (?!) . 

W Berlinie zapowiedziano (ó,'głoszenie 
nou.'ej listy fabryk i zakładów przemy­
:;lowych znajdujących się w połączonej 
:!: refie anglo · amerykań~h:iej, a przezna 
aon. eh na rozbiórke na rachHnek od­
•zko<lo\\ a11 wojennych. 

Premier brytyjski Alllee wobec przed 
~tawicieli p.rasy mówil o mozliwości 
Z\vołania nadzwyczajnej sesji parlamen 
ł!1 w sprawie damonta żu niemieckich za­
'. ·'.adów przemysłowych. Premier podkre 
~iif, że demontaż tych zakladów od be­
'.zie się w ramach planu ogólnego, ab' 
Pie sk· i)'\\·dzić 1 '('111ców i zachować icli 
1.dolno'-ć or(l.'P! ., illą. 
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Ruch strajkowy we Franc~i 
rozszerza się błyskawicznie. - Policja i pałki 

gumowe nie zaslraszq rpbolników 
Strajk pracowników transportowych 

w Paryżu trwa nadal i nic nie wskazuje 
na możliwość bliskiego zakończenia 
straiku. Oprócz tego rząd francuski za­
grożony jest strajkiem marynarzy. W 
Marsvlii przerwano już prace na 4 okrę 
tacb i o ile nie zo:tanie osią.gnię1 e- poro­
zumienie, dziś zastra.jkuje 31 tys. ofice 
rów i marynarzy. 

Wczoraj w godzinacłi popołudniowych 
odbyła się konferencja między premie· 
rem l{amadier a przedstawicielami pra 
cowników elektrowni i gazowni, którzy 
również domagają się podwyżki płac o 
I 1 proc. Krążą pogłoski o gro:i.ącym 

strajku pracowników kolei i bankowców. 
Gabinet fancuski po odbytej naradzie 

postanowił odmówić wszelkich perlrak· 
tac ji z @.G.T., dopó,l<i transportowcy 
nie powrócą do pracy. 

Do strajku pracowników metro i aulo 
busów przyłączyło się w środę l ,800 ro· 
botników upaństwowionych zakladów sa 
mochodowych Renault. Uważa się, ii so 
lidarny strajk tych robotników .Jest za· 
powiedzią szerokiej fali str.ajków na te­
renie Francji. 

• • 
Francusk~ Generalna Konfederacja 

Pracy opublikowała o~wia·kzenie. w kfb 

r·ym stwierdza, iż obe~ny strajk pracow· 
ników metro i autobusów został spowo· 
dowany złamaniem danych przez rząd 
obietnic i jego politykę socjalną. Oświad 
czenie podkreśla, iż ze strony rządu za­
stosowano metody, jakie byly znanr. 
przed wojną w na.ibardziej reakcyjnych 
krajach, jednakowoż związkowcy parys 
cy są zdecydowani przeciwstawić się • 
użyciu przez rząd wojska i policji dla zła 
mania strajku. 

Centralny l(o~itet CGT zapewnia straj 
kujących w Paryżu pracowników zakła­
dów komunikacyjnych <>·całkowitym po· 
Jl'' r~iu ich stanowiska, 
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NiNĄ Z UL. PABUlN!Cl::IEJ: Nie moi:;imy w y 
dawać sadu o czlowteku o ktc:'r'.rm nic nie dbuduj my Warsza 

· eszcze wspanialsza; i pięknie!szq, niż była. 
1
1 ·N f!Jmy p (lZ a tym, ż e Paru mu się po~oba. 
1 r ;, P. sam0 t eż n:e wiamy czy zc- slugu1e on 

- ' ·1a Pani za ufa nie Prosze nap'isa6 nam do·· 
k'adnl <" j o ca lej spiawie, . abyśmy mogli Paw 
poradzi ć. Wielka miłość spraw.ta cuda 

Ofia•rna, wytrwała , pielna wi·elkiego po Prz·eds tawiciele Z\\'i <i ?k'U ~<iclz iechiego I melltamf tymi są: zapał f wiara. Dzi~!k i 
ś wi·ęcenia praca przy odbudowie nas.zej JJ?dzi elil.i ~ię z nami. 6WYm ~oświadicze · kmu µ-rzez minione dwa i pół lat. z ru :n. 
: tolicy frwa. We wrześniu - Mies i ą rLt nH:m, Jdore z rl(:hyl~ w okresre prac nad powstaly na ullcach Warszawy wiE>!c· 
Odbudowy Warszawy - nabrała ana od·budową swe1 01czyzny. W1c~prezy· piętrowe, piękne gmachy, dzięki temu 
1gólnego rozmachu. Óeint Mos~.wy Mosol()•w,, opow:ed?.tał, na rirac robotnikó trwa nie·przerwanie w 

W a.kej.i o·dg1ruzowania ulic i placów ko.nfore1nc11 w Naczelnet Radzie Odburló •, a . w 
mie1'skkh wzięło w hm okresie udział \vy Stoli.cy, o swych wrażeniach z pobv· c ą·i;.u całe1 do?Y· . , . . h 

J' tu \1' 1 • Nie szci,ędzrmy wysiłkow 1 ofiar, 3L y ponad 150.000 osób. Wywieziono prze w rv arszaw e. 
.zło 200.000 metrów sz eś.dennych gru- Naród polski _ podkreślił on _ po- 'tolicę na,sz-ego pa ristwa of!.bud'°wać jtsz 

7. U1 oczyszczając wiele uHc: Królew&ką, siada najważnłejszę ęłemertty konieczne 

1 

cze piękniejszą - bo jedno j·e:st n•gay 
Lłotą, KoszY'hiwą, Krochmalną i inne. do wykonania tej olbrzymiej, na niepo· n iezmlenlon~ - wielka miłoś·ć, ia-ką za­
Na Rynku Starego Mia~;ta 25.000 osób wszednią miarę zakrojone.i pracy. Ełr.· 1.vsze, wszy.scy darzymy Warszawę. 
p·racowalo nieprzerwanie, aby usunąć 
gruz z tego ta-k wszystkim drogiego 
'niejsca. Mieszkańcy ulicy o:eandrów, 
własnymi siłami oczyśdli swoj.e chodni. 
l<i i jezdni·e. 

Ze wszystkich -dz1elnic i mia.st Polsikl 
napiłynęł~ ofiary pi,eni.ężne, szczególnie 
1d roibo<tników ; pracowników fabryk i 
,. akfadów prz.e.mysł·owych. Wiemy z ja· 
,: im entuzjazmem stanęll na a1pel pomo­
cy WarszaWi-e robotnicy łódzcy l nasze. 
~o województwa. Nie mni·eJszą aktyw 
1ość wykazał! r'CJobc<tnicy Górn€g0 Sl;iska 
..:a zebrane wśród śląskiego świata pra· 
y fu.n<lusz·e, buduJe się w Warszaw i,e 
1owy most Kierbedzia, będzie się on na· 
, ywał mostem $1ąsko-Dąbrowskim. 

HaiSiło za!oż€nia 14 ogrodów dr,itclę· 
ych trafiło do set c cal.ego spo Jieczeń · 
twa i wkrótce .it.ż dzieci warszaw.she 

'ędą mogły z nkh ·korzystać. 
W odgruzowaniu Stolicy czynny 

udział biorą żołnierze i off<:erow!e Woj­
rska Po0lskięgo t ml0Elzież1 która . zórga-
1lzowa1na w ochotnicze bataliony pracy 
•rzybywala ze wszys tkich woie'v0dztw. 
Vartość wykonane.i prz17z. ml9'dz ież p-ra-

:>ośwl~cenle sztandaru 
koła 'łódzkiego Związku b, wlefnlCJw politycznych 

Pod prnteh.to1 atem premiera Cvran1de Program święta przewiduje: 
wiicza Łódzkie Koło Polskiego Związku Q godzini~ 7 min .. 30 rano zbiór!>ę 
b. Więźniów Politycznych Qlb<'hoor:lzić !:Je· wszystkich członków Związku przy nl. 
dzle w nadchodzącą niedzielę swoje uro· Jat aieza nr. 3. Zbiórka innych organit~ 
czyste święto. c;entrnlnvm punktem µro cji będłze mlala mleJsce przed Katedr:1 
g-raimu bę<lzl€ po$wlęcenie sztandaru Ko o godzinie 8 min. 4.5. 
la - naJliczni~. Jszego \V Polsce, obejmu· O godzinie 9 odbędzie się w Katedr:.i: 
1ąc~go 6000 czloinków, riaboieństwo oraz pnświęcenie 5ztan_Ar! • 
Ną uroczystość pnyhę<lą z Wars1a- i'U. Przy organa('h zasiącl ,zie wybitny ar· 

v./y mlnfo>tt>r Prncy i Opieki Spnf.ecrn~j. tysta, profosor Kucharski. 
Kazimierz Rusinek, minister Poczt i Te- Bezpośrednio po nahoże11shvie <'dhę­
ioe·kom., Józef Putek - oba i b. więźnia. dzi~ się defilada. którą prze,d gmacl~m 
wi·e ohorn w Mauthausen - oraz Wac· Zarządu Miejskiego przyjmować będ'.l 
ław Balicki, pi zewo,d11iczący Mi~dzy·rn· przybyli goście z Warszawy oraz \\'ladze 
roidowego Kola b. Więźniów Politycz- woj~w6dzkie i mi~ isk ie. 
nvch. Po d('lfiladzie nmstąpi prz~rnansz do te-

. Pragnąc po<lkrdllć wi'ęź, łączącą !!.ri<J· .itru póWSze<:hneito TUR (ul. 11-go Lis­
kcz.e11stwo łódzkie z b. więź.ni.ami pot!· toipada), gdiie odbędzie się uroqzystość. 
t~znyml, zarząd l\oła zaprosił do wzlę· wbijania rwoidzl oraz zostaną wygfo· 
c1a udziału w uroczystośclach @rgl\nfu-

1

· szone ok .. olicznościQwe przemówłenią. 
cte p.olityczne( spolecz.rte, nl ·łodziP.fo\\'e W. (:.j!)Ólny obiad obozowy zak011czy 
maz zwi~zki p1WO<lowe. 1 Sw\E-to Wie7nia ?<1\1'vc1.n~go. ry równa jest kwocie przeszło 

' 5.000.000 zł. I 
Wzrasta także udział inkja.tywy pry­

watnej w Odbudowie Warnzawy. Do 
inia l·go października, inicjatywa pr y­
watna zgłosiła w Zarządzie Miej5kim 
to odbudowy 45.037 izb mi·eszkalnych i 
1.114 izb użytkowych, czyli w sumie po-
1a<l 50 tys. izb. Wklad kapitałów vry· 
wtnych w odbudowę domów w Warsr.a· 
wie, na podstawie złożonych k<;iszto.ry-

KINO „TĘCZA"' 
Piotrkowska 108 

·- ·----.------------
Początek seansów w dni powszednie; 17, 19. 21 
Początek seansów w niedziele ł śwt~ta: 15, 17, 19, 21 

ów, wynos\ za osta.tnk dwa miesic;.ce 
J .358 milionów złotych. 

W ciągu Miesiąca OdhudlQwy przyb_; li 
do Stoli-cy przedstawiciele stołecznych 
miast ZSRR, Jugosławii, Czechosłowa­
cji, Bułgarii, oraz reprezentanci związku 
miast francuskich, Zobaczyli na własne 
oczy pracę i olbrzymi trud wszystkich 
Polaków, widzieli wyniki dwu i pół Jet-, 
1ie.go wysilku, który sprawił, że W;;ir­
c;zawa żyje! 

W DNIU OTWARCIA KINA PO DOKONANYM REMONCIE 

Odbędzie się 

DZIS PREMIJ!:RA Baśni Filmowej Produkc11 R&dr:leckłej 

KOPCIUSZEK 
w rolach głównych; JANINA ZJl:JMO, A K!JNSOWSKI, E. GABIN 

Reżyseria: Koszewterowa 
M $t:a.)Jlro 

E11:splostacja: Film ~nl•tl 

Mu21yka: A. Spadawsld 
Ptodukcja: Lenfilm 

6ilety bezpłatne I passe-partout ważne od oo niedzili.łku ZO p„żcłziernika 

n i 

. 
MARY: Z ltsht Panf wynika, że Pan! fes t 

b c. ,dzo dobrą, p us!u s~ną i koohającq córka 
Matka m imo to. odi;ios i się do Pa n! nie­

chą tn : e, szorstko i jest wobec Pani niespro · 
w1r,cJ!Twcr. Wydaje nam s i ę 1o nieprawdopo. 
dobne . Nie znaczy to, ze nia wierzymy Pani, 
ole' punkt widzenia Matki może być zupeł· 
n!e inny. Pr::tcuie ono c: ęU~o caly dzfeń, jest 
zmeczona, zdenerwowana, może ona właśnie 
czeka na to. aby -Pani okazała jej setce . ozu 
lość i trnskhwo !l ć . Ponieważ Pani. dotknlela 
i rozgo1yczona n!e CZY!li nic, aby stę z Mat 
ka pmozum!eć i zrozumieć wzajemnie. nastrl5f 
w domu jest cora z bardziej p1zykry. Sqdz'imy, 
że nle-potrzebnt.,, Pani poddaje się pesymtz­
mowi - przP.cie:t Matka napewno Paniq ko. 
chal Może tylko w codziennych kłopota ch 

! tro skach, zogub1ly aię zewnetrzne przejawy 
lego uczu cta. Musi Pani umieć rozumować, 
a nie · kierować sie jedynie ins!ynktem jak 
maleńkie dziecko. Zanim powle się - mat­
ka mnie nie kocha! - nala?y dobrze się za 
etanowYć co si ę mówi i no jakiej podstaw!e. . . 

MIRA Z UL. GPJ\ŃSKIEJ: Przed'! w.ozyslkim 
- • z n!eznajomymi mężczyznamf nie powinna 
Pa < rozmawiać . feżeli już na skutek specjał· 
11ycl- okoli cz1t0ści (wspólna podróż, lub cże · 
kc1 ie na coś razen •. stwcrrzaiq warunkt w kt6 
rych częs to Judzie przedstawiają s!ę sobie 
t zaczynają rozmawiać tak się siało tema­
tem rozmów nle powinny być sprawy oso· 
bi~te . Łatwowierność Pani i lekkomy~Ina chęć 
zostan!a żoną czlowieka. którego Pctni zna 
kilka godzin - są, nawet przy Pant mło­
doś c i i n!edoświadczeniu - zdum'iewajqcel 
Radzimy przestać rozmyślać o tym epizodz!e, 
tak jak napewno n!e myśli o nim 6w Pan z 
Katowic. Na jJ·epszy _dowód. że n\e napisał do 
Pani. Proszę w · przyazlośc! w!ęcej uwagi zwra 
c<:ró na swoje postępowanie i' być stanow­
czo ostrożną w zcrwieran!u znajomości. 

* * ., 
tUDWINOWIAMKA H. KJIAKOW: Kilkak'.rot 

nie dawaltśmy już odpąwiedzi na podobn<1 
pvtanfa, Nte mamy tadnego wpływu no wy· 
n!k !01owanta w Konkursach „Expressu". Kto 
wygra - jest zupeln!e przypadkiem. wzgleri 
n'ie tak zwaną popularnie kweęliq „szczęś ­
cia", Nie możemy zrobić ntc więcej, Jak ży. 
czyć Pani powodzenia. 

• • • 
Z.G. Z UL. ZAWADZKIEJ: Sprawy, o któr'l 

Pan pyta, Jeżą w kompetericji Zwiazk6w Zr1-
i'TGdowych, lam leż powinien się Pan zwró ­
cić: ul. Strzelecka 2. 

.-..„„„„em„„„„„„._„._„ 
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Kupon zastępczy · 
A 
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Codzienna nowelka „Expressu'' Na1gole \~·z1ok jego zatrzymał się t•a Karol pożegnał . sro szybko i wybiegł . 
---------------- .pi1erws·ze·j stronie polJufarne•go dziiennika, na ulice. Czy pójść do Anieli? 

P d k na której wi•d'nlata tabela wyg-rnny-ch. Nie. Nie be1dzie je1j bDdził ta1k późno w r z y p a e - No1mer 20114 - wy·gra:ł 750.000 zł.- nocy, bo hiedaczka "'OŻe sie nrz~razić 
· orz.e,czytal ri1a-:hina1rti·e. . ale fotr·o rano po.jedzie do nie1 i wszyst-

Sied'zieH przy sfoliku w małej re.staura Zamknął si'l1 w galbin~de i d1o•ść dług{) ...... Ach. gdybym to ja wygrał tę, Sllmę! ko ied wytłurnatezy! Pr?ecie,ż Hston-01sze 
ajij. studiował ksie·gi hal1'dlówe, kwity i roi· 3yllby111 uratowany - 1J>orny·śfał, . i nagle tak wczdnie nie rornosz1?. Hstów, z -pew-

On, Karol Rolicz był dyrektorem fab· maite rachunki. M't-Y:flomniał" s·oibie, że przecieii kie·dyś no·ś ci ą więc zdąży fa u1prze<h ' ć. 
ryki. a o·na, Aniefa Muli·ni, dnść pop11'.ar· Tak! Nie mógł fotż na n1c liczyć! Wszy kuDił 5 losów. Wróciwszy do domu - -Po wielu go-
ną aktmką. stko było stracone. Nie ś.1JieiSu1c sie, S'ięg·ną'ł d10 ·sz;11flady dz•inach emocji i zmęczenia - zasną ł 

Przyrjaźń kh trwała jrnż od kil.ku lat. Po krótkim namyśle wycią·irną'ł z szu- Nie wierzył wprawdzie. że to· na iN~{) twardo i o·hudzil sie trochei nóź:niej, niz 
Wiad'omo byro, że Ka•rol jest zakochany flady ·pa1pier listDwy i za.cz1M pisać: numer padła wygrana, chcia Ue>d-nak 5,pra zamierzał . tak. że d·oipiero oo dziew1ą1te 1 
i ma zamiar j1a, poślubić. ,,Gdy będzie&z c·zytała te słowa, 11ie wdzić. ' znalazł się w przed•po.koju swojej ukocha 
Tego wieczora jednak był dziwnie roz- będę j.uż żył! Brzmi to może trncltąc ba Po c1hwili wvda·ł okrzyk rad-0ś1ci. ne-.i. 

targniony. An iela zwracała mu na to kil· nalnie. aile tak j.e1s1t! Jutro już wszyscy On był właśnie tym cz:lowiekiem, do Panna Aniela r()zmawiała właśn ie 
kakrotnie uwa1gę. bęidą wiedzi•eli, ż.e dyrekror Karol Ro- które.go uiśmi1ecbnęła się fortuna! Jakiż vrz.e1z telefon. 

- Co oj się stało? - Sipytała g{) \ne- Jiicz, pragną•C żyć na szierokle'.i t;fot»ie niezwykły przypade·k! - To Pan, pa·nie reda.ktorz;e - mów'i-
S'Z1ciie rozg·niewana. - Widz;e,1 że · się źle popeł•nił defrauda1cfo. Że w kasie fab· Ody wre1szde zro·rnmiał, że je.st urato- ła. - Mam d1a Pana sensac1ię. Karol Ro-
czuj1e1s·z w moim towarzystwie! Może ci ryki brak mam pien:i!eJdzy. które poźy• wany. pt'Zv·p·omniał s·oh'e. że wyis'łał do licz popełnił samobójstwo! A wie pan 
s ię ju:ż z1rndziiła.m? czyt.em sobie lek·komyśl·niie i nie mam przyjadółiki poie·gnalny list. dfacze•go? Bo ko·c.hał s'i'E:1 we mnie·, a ja 

- Ależ, kochanie, mo1żesz mi zupełnie teraz-mo,żności kh ·zwrócić. Wietn. że List ten trzieba był{) wycofać! Jak hę- nie od'wui.iemniałam fogo uczuicia! Żer! 
ufać - od'parł czule. - Oho·dzi zu1pełnie zroibi1em źfo, mu!S'ze za ro pO'nieść karę. dzie derpiała Aniela. gdy przeczyta, że mi tego człow iieka. Nigdy·hym nie przy- . 
o co innego. J\bszę wrócić d·o domu. Postanowiłem wie·c porhawić sie ży- on PO•Pelnił sa moib(>jstwo ! p· 11 1szcwła, że z·do•będ1oie sie na taką de-
\il.a:m jeszcze dzd wieiJe pracy, cia. Że•gnaj naiidmższa!". Karol po.je.chał natychmiaiSt do ·urze·du cyzję, Panie redaktorze, bardzo mi za-

- Juiż do do-11111? Nie, na to- się nie zg•o Karoil zakleił list i natyichmiast za·niósł p-0czfowego. leży, żeby to ukazało s ię na pierwsze.i 
dzę! - zawołała kate·gory.cznie. - Che~ go na 'Poczte. Z trudnością u1dalo mu się dostać do je- stronie waszego p;sima! Mo1że pan podać 
się bawić! Kiedy znalazł s·ię znów w gabi>ne·de, I dnego ~ kierowników, które·go 'PO'Prosił o 

1 

moije .nazwi1sko i foto.grafję1• _ 
- A ja niestety, nie mam czas.u. wyciągnął z biurka rew-01lwe·r. Nie. śpie- zwrot h'Stu. Rol1cz P11zygryzł u·sfa. '" 
Karol zwyciężył. Aniela protestowała szył sie. jedn~~· . . . - Pro-~i -Pan o. r~ecz nie·ąmż~iwą do -:- A więc taka j~s~ kolbie.fa, przez 

w?·raw1dzie doś.ć ostro, ale mim.o t-0 o-pu· Goc1'z111y m1Jały, a on s1ed•ział meruclio wy.kona-nial - oswiad1czył k1er·own;k.- ktorą został-em zł·odzieJem. Ac·h. jaki ja 
śc1ła wraz z mm lokal. mo, myśl·ą•c {) błe•dach siwego życia, któ- Ozy nie mógłby oan raczej u.prze-dzić a- był·em głu 'Pi, że wierzyłem w jej milość. 

~arol odwiózł , Ją d•o. domu .. a nastę>p·nie I re do1prnwadziły gio wreszteie do kata~ ~·re·sa!kę, ż~ treść wysła·ne·go prziez pana Włożył pa1to i cicho wymkńą'ł się z 
P·01Jechał d:o swego mieszka-ni a. strofy, lis bu Jest n1ea.kt11aln.a? przed•p o ko,iu. )i. 
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PRZY&ODY WICKA i WACKA 

WICEK: - Mziemy nprzatać z grazu/ SZA.BERSKI: - I pan 
Bałuty! Chodź z nami! z nami do pracy! 

SZAIBERSKI: - Doipr::iw<l'Y, że brak SOBEK: - Panowie, 

Sobek mwsi iść I SZABERSKI: Jakoś idzie!„. 
LlTERAT: - Musi iść! 

litości! Jestem I WICEK: - Panie Sobek, nie tak 
ko! Wiece.i z u1C'z11ciem! 

I SOBEK: - Naprawdę, że zaczynam lu 
bić towarzystwo! 

dzi-, WICEK: - I ma pan ra·cjię., bo Zibior-0-
wo, w ku·pie wie.cerj zmbimy, niiż luzem 
kalidy sorbie„. 

mi oc1Powie'Cl.'nie1 wprawy... \ sla1by jak niemowlę ... 

0.:- lsza 1ust1 acja 
~ann~u .i: miasta 

Komisjr sanitarna, składająca się z 
przeck-,.awk1di władz miejskich ; Ko­
mendy MO, zlustrowała wcwra i PL Bar 
tickiego (Zielony Rynek) oraz najbliższą 
okoli-cę. 

Doraźnymi mandatami ukarano w try 
bie administracyjnym 15 sprzedawców 
pieczywa, mąki i innych artykułów żyw­
nościowych, które zastano na ziemi, · 
wśród brudu i kurzu. 

Poza tym grzywnami PO 1000 zł. uka­
rano za stwl-erdzone brudy i nieporządki 
właścicieli restauracji przy ul. Małej 3, 
piekarni przy ul. 6-go Sierpnia 29, restau 
racji przy ul. żeromskieg;o 45 i Legio­
nów to-a oraz właściciela paszteciarni 
przy ul. Legionów 22. 

Kontrola sanitarna m: as ta trwa. (t) 

Dziś - kupon zastępczy 
Przed emoc~onu;~cvm losow;in·em 

w „Ext1ressie'• 
W dzi'Sidszim „E•kspresie" 11cze·"tnicy 

konkurs·u znajdi&. kuJ>On zastępczy nr. A. 
Jutro zamieśiC'imy drugi kupon zastęp­

czy nr. B. Obydwa re k1111o·ny mo11:a 1)0· 

słu1żyć dQ uwpełnienia lmpo·nów k~Jlej­
nytch, jedTiakże w każ'd ej kopercie. wrz.11 
conej d<l skrzynki redakcvjne;i. nie może 
znaidQwać si~ wlęcei. niż dwa kupony 
.zastępcze. 

Jak już zakomunikowaliśmy wczoraj, 
oodawanie kuponów rozpoczyna się w 
nadchodzący ponledzfałełk, zaś '>o~ztą 
można je wysyłać już od dni·a dzisiejsze­
go. 

Ku'Pony t>rzy;imowane heda do o;ohoty 
25 bm. wł.a,cznie. Losowanie od•hedzie s;·~ 
J.eszc·ze fe.go ónia wie·czoreim, zaś pełną 
J~te na.grodzonych zamieścimy w n:1me­
;z~ niedzie.Jnym dnia 26 bm. 

Przypominamy raz jeszcze, że oh1~cny 
k-0n'kul"s zQIStał bardzo upr-OS7.CZ<>nY. Nie 
trzeba wypełniać żad·nyich formnlarzy, 
ani nie trzeiba będzie wystawać gOdlina­
mi w ko.1e·k~. Wycięte kupony w 1iczb'e 
23 każdy uciestnik włoży do kop..:rty. 
zaklei ją, zao1)atrzy z przodu w napi-; -
„Kon1kurs Rekordowy", na odwrocit;! zriś 
w im~ nazwi'Slko \ dokładny adres - i 
wrzuci ja do skrzyinki na podwórzu re­
dakcyjnym. ---
Rad· ofonizacja prze~mieść 

szybko postępu;e naprzód 
~adiofonizacja Bałut i Marysina, po­

stępuje szybko naprzód. Aby miesuat'l­
com tych dzielnic dać możność szyb.sze­
go otrzymywania głośników - pracow­
nicy Polskiego Radia przyjm u ja zgłosz.e 
nia również i na miejscu, ul. Warszaw­
ska 13. 

Program zfinowy Polskiego Radia. 
który obowiązuje jLż od 13-go pa ź<lzier 
nika zootał dostosowany do pobcb spo­
leczeństwa i pogłębiony przez ściślejszy 
kontakt ze środowiskiem robotniczym 

tKo chce mieć radio w domu, przyjem 
nie I pożytecznie spędzić czas - nie­
chaj się śpieszy. Z każdym dniem za­
pas głośników male}e, a n()wy tra.os-port 
dopiero nad0 jd::ie w przyszły:-n to~u. 

Szkodn· ołeczni 
ukarani grzywnami i wysiani do obozu pracy. -
Spekulanci nadal chowajQ artykuły żywnościowe 

- Jest słonina? ny rzeźnik Jan Trębacz z Żychlina ul. 
- Nie, niema. Głowackiego 18. za to samo wykrocze-
Licho ubrana kobif'cina. w chustence nie - grzywną f.0.000 złotych). 

ra glo,,·ie, opuszcza bezradnie sklep. Po * * * 
hi lku chwilach wchodzi elegancka pani - Pn·szę o dwa kilogramy chleba. 
i odóągając na s!ronę rzeźnika pyta Oti zymanv w pic!-: arni hochenek wy-
szeptem: dal się klientowi za mały. Gdy przewa-

- Ma pan? żył go w domu, sl\\'ierdził, iż do przepi-
- Dla pani zawsze. sowej wagi brakuje ćwierć kilograma! 
Rze źn;k wydobywa z pod lady pokaź- (. .. Władysław Jaworski, piekarz z Ra-

ną paczkę i <laje ją klientce. W paczoe domska, ul. Liman'.>wskieg-o 17, systema 
rnajduje się zawczasu przygotowany- tycznie w_ypiekał i sprzedawał chleb o 
kilogram i:rrubej na trz.r palce słoniny. wadze niższej, niż ustalona, pobierając 

(„.za odmowę sprzedaży słoniny, mt- ]e<ln;ik cf.'ny •. nOL"malne", za co Komisja 
mo znacznych zapasów na składzie, Sp~· hlr:a w t.ndzi ubrała R·o grzywną 
rze:lnik Piotr Makowski z Jeżowa pod w wysokości 50„01/0 złotych„.), 
Brzezinami ukarany został przez Komisję f • " • 
Specjalną grzywną 100.000 zło1ych. a in- Jednym z hardziej fW)SZi!

1\:\'\:Jf1ych ar-

Briwo, włókniarze Zd. oli! 
Zobow(ązali si~ wyk9nać plan w 1311 proc. 
W Zduńskiej Woli odl,vła sie zwoła na nrzez OXZZ w Łodzi wsp(ilna konfe­

renc,ia Rady Powiatowei Zw. Zawodo·w ych, rad zakła-Oowych oraz mi~j"cowe:?;<> 
akt• 'wu zwkzkowego. 

Po dyskusji Z( brani postanowili wez wać do współzawo:lnicbva ov(1ł włóknia 
rzy z Ozork<>wa. Przv.irn11i~c -ien110··~-ośn ie rezolucje nast!'inu iacej tre~ci: 

„My, Włókniarze Zduń'iikiej Woli zat ruclnier.i w PZPR. wzywamy W11s do 
ws11ółzawoclnictwa w Wyścigu Pracv. Cały P01'iki p•·zemvsł włól< ;P-r111 iczy !JrJ.Y· 
stavił do te.go szl~·c'1etneu?o w"nl'łzawodn ictwa z pr1e111~'!'·1em g(•ri1iczvm. Bvśmy 
mo~'i z tego wyścl~u wyjść z ho.noNm, musimy zrlwoić nas·~e wysiłld. 7.Wk~k­
szyć J}m:1ukcje. Dla,te1~o my. włókniarze zdutisl'o'"':ł'~":V z1·l><•wl:i ·· 'emy s'e wyko 
nać olan pr-0>:1ukcyjny za mksl;ic paiclzi 2rnik w 1;!0 r~0\:e11tad1. rro.s-iu;y oclp{)­
wiedzieć nam, czy prwjmu.iecie nasze wezwanie j jeśli lak, to ja li ie l':i, „ ;ąza ­
nb na siehe blerzecle". 

Rezolucja ta, zaonlltP""';i f)'}rl~isami, prze<lstawk!eli załóg fabrycznvch. '' y­
słana została wczoraj do Ozf'<rkowa. 

e:uroi racja w 
oraclego utrudnia si-= rr.łc dzicżv naukt:? 

Zn ;•crną grupę młodzieży 17 Państwo 
wego Gimnazjum i Liceum Koedukacyj­
nego przy ul. Więckowskiego 41 spotka· 
la wczoraj przykra niespodzianka. Wy­
chowawcy, na polecenie dyrektora, zako 
munikowali uczącym si~. że ci wszyscy, 
którzy nie mają „przepisowego" wieku, 
muszą opuścić szkołę! 

Jednocześnie zawiadomiono zaintere· 
sowanych, że nai..kę będą mogli konty· 
nuować w 19 Gimnazjum Państwowym 
przy ul. Spornej. Ki·e<ly jednak młodzież 
udal,:;i Jię pod tym a·dre&~m. dyrektor 19 
Gimnazjum oświadczył wręcz, że„. o ni­
czym nie wie, a zresztą w szkole jego 
niema wolnych miejsc. 

Jes.t to, nieste1y, nie pierwszy w tym 
roku wypadek, gdy ucząca się młodzież 
nagle zostaje na lodzie. Nie ulega wątpli 
wośsi. że tegoroczny plan zajęć w szko­
łach opracowany zo~tał wadliwie i posia 
da poważne usterki. skoro mogą się zda 
rzyć takie wypadki. 

Jak to jest możliwe, ahy p>f.l prz.cjkiu 
jedne: trze<'iej semestru (scm~lr w wy­
żej wspomnianym gimnazjum trwa tyl· 
ko 5 miesię<'v, a zajęcia od~1VW3ją się 

już 6 tygodni) na17~-e wvclawano tego ro­
d'Zaju zarządzł'nia? I dlaczego mt'Jdzież, 

której btak po kilka miesięcy nie może 
się uczyć w Jednym zakładzie, a w dru· 
gim, tego samego typu i rodzaju - tak? 

Dele.gacja młodzieży z 17 Glmnazj11m 
twierdzi, że w szkole ki mimo tak ry· 
gorystycznego traldow-ania ~i spra·;vy 
prz.ez dyrekcję, nadal przebywa wielu 
uczniów, którzy tak samo nie mają 
„przepisowego'' wieku? Czemu więc ro­
bi się wśród młodzie7y wyjątki? 
Komunikuiąc o tym fakcie odpowied­

nim czynnikom wyrażamy najgłębsze 
przekonanie, że mtodzieży nie stanie się 
żadna krzywda. Jeżeli ktoś tu zawinił, 
to w każdym razie nie uczniowie, którzy 
chcą się uczyć i uczą się! (s) 

tyku/ów jest proszek do prania, co tiu· 
maczy si~ zmniejc.zoną podażą sody. 

Ale nie wszyscy mogą się u~h:arżać na 
brak tego artykułu. Wacław Wojtowicz 
(Lódź, ul. Tkacka I 7) i Halina HoHeier 
(Lódź, uL FinanS<J\\·a 103) zclobv!i niel-e­
galnie 150 kg. proszków d,o prnnia, sprze 
dając towar ten po cenach paskarskich. 

Orzeczeniem ·Kom i si i Spec ialnej W oj­
towicz ukarany został grzywniJ. 50.000 
złotych. wspólniczka jego - grzywn'ł 
15.000 zł. 

"' • * 
Karol Hurn, b. n11n0frlik wvdzla'u 

transportowego Centrali TP..;st1_·l~Pj w 
Lodzi (ni. Trębacka 16) oraz S('krelarka 
1ego wvdział11 Wanda Tkaczyńska 
(I !-go Listopada 59) dopt..ścili się p0\\·aż 
nych naifożyć. 

Przewozili oni firmom ł<'><lzkim roz­
maitv tcwat z Do lnego ~ląska, używa· 
jac do teg-o samochorlów firmowych 
oraz paliwa Centrali Tekstylnej i wyp!a­
cając swferom diety również z kasy 
Centrali. 

W ten sposób ohydwoie nara7.i!i (4'-n­
tralę Tekst:.·-Jną na poważne szkody, a 
">ami osiqgali poważnie korzyści mate­
iialne. 

W <lod'ltku Tkac1.y11~ka nie pr<l\Va­

.~zi!a 1 ze'-elnie k5iąg, un'ł'mo7:liwiając 
kontrolę g()&podarki materi<llami pc;on'­
mi, co też czvnila na wyraźne polec€nie 
S\\'{'go ws.pólnika. 

Komi.~da Specjalna uznafa c•bydwoje 
za .szkodników społecznych i Horna skie 
rowała <lo obozu pracy przymusowej na 
okres 12 mie.slec':, zaś Tkaczyńską - na 
nhr<> :J mie~h·cv. (s) 

Imprezy lotnicze 
odbędą sie jutro i pojutrze w Łodzi 
W ramach od'bvwa;iąceg-0 sie „T:nod­

nia Ligi Lot·niczej" postanowiono zo rga­
niizować szereg imprez dfa młodzieży 
sz•kolnei 

Jut.ro, rj. w pi13,ite1< dnia 17 bm. o l!'.Ddz. 
9.15 nadana zostanie prz,ez r0u;łnśnię 
Po!'!';kiei.;o Radia poga·danka -0 l·otnictwie, 
przy CzYm Kuratorium zwróciło s·i·e <lo 
kierowników zrndiofonizowanych 'zkół, 
o umożliwienie młodr;deży wysłu.::ha11ia 
teą a 11 d Yclii. 

Pojutrze, w sobo•tę, odlbędą się ekkto­
wne pokazy lotnicze dfa ·Sz1kól śred!1ich 
o go,dz. 9-ej do 11-eii. zaś dla ·mło·dzieży 
szkół powsize.chnyich (od 5-e~ kilasy} <>d 
godz. 11-ej do 13-e.j. 

Pokazy odlbedą si'E} na IO<tnłsku fabry­
cznym Lotniczych Zakładów Doświad• 
czalnycb 

Na zarządzenie Kuratorium mtod?.ież 
weźmie masowy udział w pokazach i 
PrzY'będ1zie na lotnisko w z.organizow::i­
nyich gmpac.h pod onieka swych wycho­
wawców„ 
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Ratujmy naszą młodzież .. 
Potworna zbrodnia zdeprawowanego wyrostka.-Młodzi chłopcy i dziewczęta piiat, palą i kradn 

Gdy 14-letnia Marysia ł(aserówna f uznan ia chłopca są tak \vstrzą5ające. •no, jak sam twierdzi, za nieuczciwość. / Demoralizacja młodzieży naszej czyni 
wrocila wcwraj z.e s.zkoly do domu. zdzi że wywarły potężne wrażenie na wet na Emilię Korz€! znal o<l<lawna, gdyż sfa- I coraz bardziej straszliwe postępy, nap 
wiła się bardio, że na pukanie j-ej nikt funkcjonariuszach l\\ilicji, lu<lzi bądź co le przynosił jej gazety, a potem pomagał wając wszystkich zdrowo myślacyeh !u. 
nie odp~wiada. W·~_r.awdzie matka ni~ i bądź obyt_Ych z .n~jro.zmaits~y~i trage- Jej, w gospollarskirh sprawach Kobieta dzi gląboką troską o los najrf.lbdszego 
~o~ła .ies~cze p1 .zyis.c z pracy, ale prz?" dl ami I ~1e.sz~zęsc1a11111 l~dzk1m1. . lubiła go. Nie krzyczała ni~dy na nie· pokol~nfa. 
c1ez "'' m1eszkamu bvfa b~hka, ~O-letnia l 5-Jetn 1 .Tozf'f S,ef a~1~zvk. m1f's7..ka go. Dawała mu jed_zenie i pieniądze. Cóz. bowiem wyrośnie z tych dzieci, 
schorow~na staruszka, ktora nigdy nit" przy u.I. J~ra~za. 41. OJCt~c re~o i brat Zamiar zamGrd<Jwania jej zrodził sioę które w najmłodszych latach sc.hodzą na 
wychoo:-iJa z ~omu! . siedzą w w1~z1en1u. Do!'t<1.h .po 1 (l lat 7.a w j-eg-o umyśle przed dwoma dniami. m~nowce życia? _Jaką społeczenstwo hę· 

Z~m€'J?Okd0Jbo.1!a. d~1-ewczrna dpo1częla 1R1~pad?. rahunkowe. z broni~ w r~ku. Ktoś zaproi>onował mu kupno zegarka d~1e mkia.ło korzysć z trc~ młodych chłop 
energ1<:zrn<>- .o 11ac się. a l:!'-•Y w a sz.ym owni<>z w w 1 ~z1eniu pr7.f''•;:,rw il J~go 

1 800 
ł t h Odd , 

1 
cow, torzy tak wczesnie poznają smak 

ciągu w mieszkaniu panowała cisza. na- szwaglN ChJ.opiec mie'-zkill sam z mat- za · z 0 . Y~ •. a\\ na ~arzy. ebo tytoniu, alkoholu i innych zakazanych 
cisnęła klamkę i pchn~ła drzwi. Były ką • prac-r.ką. DoniE'<ia\\'na p.r;:ic0wal jako ty.m. aby n:1ec ~ la~n~ ze~are • az ~ „rozkoszy"? 
otwarte. Przeczuwając, że stało ~ię coś roznoskiel g:;irnt \Y j<"rlnym z \\'daw- więc zdobyc nan pieniądze, posfanowrł W t t , 1 • 'd ! d 1 · b' I d k · · · · r! . r1· • 1 · bi, t k zroo pt zes ęp.czoo:;c ws ro m o ze-z!~, dz1e.wczynka ~ .1eg a o ~ 01.u n1chv łó<lzk1ch. $ką. !Tri 1r· nah" zwo 010· 7'.a c s arusz ę. ży i d~moralizację jej ~zwzgłędinie na· 
ba1bk1, g<lz.1e oczom )~I prz~stawi! sre c t b • 1 le.ży iap.isać na karb dłui;tich lat okupa. 
straszny widok: na tozku 1ezała skrwa- • O y r O I S Z cji, kiedy to dzieci wychowywały s1~ 
wlona, nieruchoma ~~b~a! . wśród zbrodni I gwałtów. Ale po okup.an 

. Krzyczą<' przerazh:"'r.e, ~rewczynka W tym celu wziął z m•eszkania stary, sl~ ręką przed dalszymi cinsaml, krzy· cie niema już śladu i wszy&tki€ pamiąt· 
zbiegła na dol+ ?ro m1~z·ki~~1a ~okto1.a zardzewiały nóż, którym reperował obu- cząc: ki, jakie pozostawił on po sobie, należ) 
La111d~b~1"ga, k.o. y po ch.w1h znalazł się wie I udał się na Andrzeja 27- Przybył - CO TY .RO~JSZ?! . . . wypalić rozpalonym żelazem. 
na m1e1scu wypadku. N1<(>5t<>ty, wszelka tam około I 2-ej po południu. Sfaruszka ł Wtedy .rzuc1 ł się na , mą.. 'vtł~zył J~J 
ponwc okazała się bezc<-·lowa: 60-letnia kazała mu prz)i ni€'ŚĆ wodv. 00 7-a dwie ri<: . ust le,zącą 0100~ P<;nczochę, 1 zatopił Pierwszym zaś naszvm obowiązkiem 
E ·11 K I · · I N · I · 'd noz w <Yardle swe1 ofiary .i~k podnieslt'nie moralności wśród mło· mt a orze nie zy a. a 'IZy1 . eJ wt • i;rodziny miała przyjść wnuczka na p d t . 1.. • ..1 • •

00
. · d 

nłała straszna rana. zadana ostrym na· • " . . . · . b k 1 o o.<ooamu zvm1.1m za 1c;i s1ęgii po. ego pokolenia, właściwe pokierowanie 
rzędziem, a w ustach ofiary tkwiła zmię- ob.Ja?: Gdy ~~.Płn.li }"'.! pros e. :iza ~ mu wiszącą na lóżku tor€'bkę. wyjmuje z nim, aby z młodzieży tej wyrośli kiedy~ 
ta pończorha. usiąsc obok 5 iebte 1 rozmawiała z nim ~ niej wszystkie pieniądze Korzelowej w prawi I pełnowartościowi obywatele! 

• filmach I Innych sprawach. W pewneJ sumie 2.000 złotych l rozgląda się jesz- Musimy się energicznie zająć wiei· 
Pośc;g za morłfercą c?wili, g<ly ofiara siedział~ .zwr~ona ?() cz.e za CZY;'TlŚ, ooby ~rzoostawialo więk- kim legionem „dzieci ulicy". Niejedna 

. . . . mego twarzą, wyjął noz z kieszeni I s.zą wartosc. Wzrok Je~o 'fYcl<la na sznur matka, n.ie }eden ojdec, pracujący cały 
Po uplyw1-e .k„lku minut. ~a ul. Andrze- trzymając go za ostrze, ciężką metafo. zwykłych paciorków szkl~nych. W&uwa dzień, mimo nieraz najszczerszych i naj 

ja _}7 .. przy~~!I P:~~d~ta\\: 1~·:Je K~menirh'. wą rękojeścią uderzył st~ruszkę w c!e· je do kieszeni i spokojnie wychodzi na łe1pszych chęci, nie mogą sobie poradzić. 
1'11JCJ1 Oby\\ a.td~kreJ. ktoi zv \\Szc;ęli mię. Ta, napół oszołomiona. zasłoniła ulicę. Na spotkanie im winno wyjść Państwo 
ene1gic

7

ne dochodze.nie. p O d d k• Państwo musi pomóc w wychowywanlt: 
Prze.sluch:rni sąsiedzi QŚWiadczyii, że zbro. n1· - o ina ostatnio częstym !l'Ośclem w mieszkaniu naszej młodzieży, organizując więce 

ł(as„ro'w· był .fakt's' młody, kilkunastolet· szkół o charakterze specjalnym dla dzie· ._ I co dalej"? Czy i te.raz jeszcz.e nl.e na- trafiłby w ten sposób rea.gować na ten cl mor I · ·1 d h I · db n: "hlop1'ec, który przynosił wodę, rąbał a me upos e zonyc zanie a· • " ~tąp! żadna reakcja? cynizm, na ten bra·k skruchy! nych 
drzewo, wzamlan za co znied.ołężniała Mo·rderca skręca w ut Krtińskiego. Po wy' i'ściu z kina Stefańczyik Jedzi~ • • 
staruszka dawała mu je-ść i drobne sumy k 1 · 'd ć · Intensywniej muszą też pracować or. -Idzie pewnym ro oem, w1 a zmierza t.ramwa1·em na dworzoc KaJiski i wyku- · · ł d · ż b k ·• 
Pieni,..dzy. 1 1 z t j 1 gamzaCje m o zie owe, a y s ·upie ą 

l:' w okreś onym ce u. a rzymu e s ~ puje biilet do }e.d.nej z miejscowości w h h j k j · i ł d • Chłoniec t~n był w mieszka.niu tego przed kinem ,,Stylowy", wykupuje bilet ł <l d k . ·-~ swyc szeregac a na w1ęce. m o zte· 
t' woj. ó zkim, g zie miesz a Jego cr"n- · b d · · st f ' k' I · sameg-o <lnia, zale<lwie kHka godzin te- w kasie t wchfJdzi na widownię. zy, a y o ciągnąc e anczy ow Jemt 

mu. Wywi<1„fowcy Wvdzia.Ju Sledczeg<l Film „Konwój" bardw po<l.obał się Ste ka. podobnych od zbrodniczy~h element6 1v. 
ustalili jiego r\·wpis i rozhi('.gli 5ię po fańciyk"wi. w pełnych zachwytu gło- t Pocdląg mt iał Jut- przyjść ~3d kilka mi- Tylko szrbko zastowwane ~rodki po· 
ml·,,..;c1'.a w l'V\."zukiwaniu dornnieman"o-n. ł h j nu • g Y za rzymati go wywia owcy. traiią -..twroc' ić -.nł~..,n"" nieszczęs'c1· "' ""' ~ ł"" "1!>" "''11.Ch opowiada~ o nim przes uc· u ącym ~ ~vv ""'"' "' "' 
mordercy. ~ funkcjoariu~zom Ml!k.M. - Wl~cej nie masz nic do powledze· zagrażające nam nieuchronnie. 

1Dopero w pótnych izodzłnad1 wl-ecror _ NaJfepłej to przedstawiali z tymi nfa? <Szas nagli! (o) 
nych, wvwlaoowcy na dworcu Lód:i- podwodnymf łódkami _ oświadczył. - Nfe, tylko dajcie mł papierosa. --:-.-------------
Kalisl<a zwrócili uwagę na pewnego [)(l!prl()Wdy podziwi11ć należy opanowa 15-letni Józef Stefańczyk nie tylk.o pa- Smierć pod tramwa·eti'ł 
chłopca, którt-go wygląd zgad7ał ~ię z nie milicJ1mtńw, l'-'P'Okojnie ~łuchających lił. Zaglądał tak:le C7~sto do butt'Jkł Pil llll 
posiadanym pruz nkh rysopisem. zwyirodnilłłego wyr<J!".!ka. Nie bżdy ro ojciec jego, pił brat, więc I on plł. 

Chłopca iatrzyma,n.o, g<ly z bl•letem w 

5 
o 

51 
. 
5 

o 
51 r~u oczekiwał przybycia właściwego 

pociągu. 

Na placu Niepodkgło~cl wydanył si~ 
wczoraj tra2"iczny wy1pade•k. 

Z będącego '" biegu tramwaju linii „5" 
ja'Cląicego w kierunku Cho.ie11. ugiłowała 
wysko·czyć jakaś mtoda kob'cta. Dosta· 
ła sle QUa p0d k-oła ~·agonu, ponoszą.: 
śmierć na m1e}l;cu. 

Zabójca przyznaje się I oót motna j~szcze dodać rJ.o tej ~ I cy I kh 1 IS·letnłe .,przy jaclółkl11, dokony 
nurej, straszliwej histo1 ii? wali wspólnie zuchwałych kradzieży I 

Sprowadzony do Wydziadu Sledczego Można1ł>y ją uzupełnić drugą. za1kQlf11U włamań, tracąc zrobowane pieniądze w 
15-LETNJ JOZEF STEFAIQCZYK przy· nikowaną nam wcwraj l)rzez Komend~ spelunkach, w oparach alkoholu! Przy ofierze własnej nieostrożności nie 

znaJ.eiziono ia·dnrch dokumentów, na 'Pod· 
stawie któryic'h można1by uGtali'ć jej toiiSa 
1110·ŚĆ. 

znał się do zbrodni i z niebywałym cy- Milicji wiadomością. o wykryciu na tere· Faikty te, jak równi(>ż wiele innych 
nizmem opowiedTial najdrobniejsze jej I nie lodzi szajki nieletnich prze5t~peów, podobnych im, każą uderzyć ze wszy. 
szczegóły. szajki, której członkowie. 15-letni <'hłop· stklch sił na alarm! 

28) 

Młody aht()lpa1k, Otocki, takie nazwi- przedmiot, zdjął c,za.rną o:pas,kę z oka I 
sko podał, pracuje gorliwie. Trzyma się długo oglądał to, co przynioo!. Twarz j.e­
bl.isko starego czlowit-ka o pomarszao- go powołi pokrywała się bla<lością. Nie 
nej twarzy i nieuchwytnym, cudzoziem- kłarl'ł się spać tej nocy. Myślał. Stanął 
skim akcencie. Te.n akcent wlaśnie prze<l ta;emnką, któn:1 go przeraziła! 
zwrócił na sif'bie uwagę Otockiego: · Nastęjn~go dnia, w pewnym urzędzie, 

Postarał się znprzyjaźnić z nim I zameldował się miody czfowiek z opask~ 
choć stary dość niE"l1foie z początku od- na oku i twarzą zniszczoną o.parzeniffi1. 
nos.ił się do niE>go, to po kilku dniach Czoekal dość dliigo. Wreszcie sitanąl 
wspólnPj pni.cy racl bd z towarzysza, przed wysokim panem w mundurze, o 
KtÓf.'i' p'()m<1gal mu d7. wigać cięższ,e pły- sk1rpioo-e_i. surowej twarzy. Przyglądat 
tv chodnika i miał pełne kie.o:;zenie papie- się przybyszowi badawczo i wnikliwie. 
rosów. A wygl;idał i;ik niewiirnnie, że - P11n jest Otocki, pracuje przy robo 
Kręcinski ~ ta·k ie bylo n a zwis.go stare- t ach n a Prz<> jaz<l ...:.... rz~kł dobitni" 
go - nie b;ił się go. Otocki i;;pojrzal Zil!'•koczony. 

Pewnego \\"i.ecz<lra. gdy zasypali już „ , 
\\TznaczQnv nrkinek dmgi. Otocki o<lcz~ - Skąd PM \\I~. 
<a

0

ł, gdv Kręcinski ipQ,~zedl rlo sklepiku i -:-- C7:emu. P:1<la.1e .Pan fatc:zywe na­
nieznac"znie poruszył noga ~"·ieio zsy;pa Z\\'J.Sko ' zmre111a S<ib1e twarz? 
ną ziemię. Potrą<'ił o coś, co wvgl;;iriało, I - Ja .to . zar~z ';~-tłumaczę. Tylko 
jak mały kamień. Podniósł szybko i scho pan musi lfll U\\'Ien:yc - zaczął szyhk<1. 
wał do beszeni. . . j - Naz~ ''"am się Ma rian Zarz cki, d·1 

Gdy TXl skońcwnej pracy rnałaz.ł się nieda\vna r.-racowalem w Zjednoczeniu. 
w swoim DOkoiku, wydobył tajemniczy Oto moje wszystkie dokumenty. 

Maryś zaczyna swoją opowieść. Pa.nr - Pilnujcie go nadal. Na takich na-
w mundurze nie spuszcza badawczych leży bardzo uważać.„ 
oczu z chlOIJ)Ca, slucha„. Nadszedł dzień chrzdn Bogusi. Rane~ 

- I oto 0067.edłem do wnio:skiu - koń- by! jasny, słoneczny, pachnący bliską jui 
czy Ma1ryś - ie dalsze milczenie może wiosną. 
mieć nioobliczalne skutki. W mi-eszkanlu doktora Bmdi kiego pa· 

P<>dał przedmiot wykopany :i: ziemi. nowa! nastrój świąteczny. Przygot(lWY· 
Pan w mundurze obejrzał g-() pobieżnie, wano się do miłego obrzędu. Najważ. 
O<tworzył szufladę biurka i wyjął kilka niejsza os.oba <lnia zdawała się rozumiet 
takich samych. ' sytuację, była wyjątkowo s.pokoj.na i ni~ 
Maryś zdumiał si~. kaprysiła. 
- Dziwi to pa·na! Otóż W&'l.yS<:.y pn- Anna przy pomocy Zośki l Weronkl 

cownicy z ul. Przejazd są nam doskona- zajęła się przygotow·a:niem obia<lu dla 
le znani, nie wyłączając pana. Muszę g-ości. Miało być tylko kilka osób. Ponie 
przyznać, ż~ pańskie zachowanie było waż pani domu była nieobecna, doktó1 
podejrzane. ograniczy! liczbę gości. 

- Oczywiście te wiadomości, które Chrz65tnymi rodzicami mieli być z po· 
fMn przyniósł maj~ znaczenie, aloe jes-z- czątku Anna i Andrzej Waryński. Na 
cze działać nie można. Na.razie obs-er- propozycję Anny doktór zg-o<lził się jed· 
wujemy ich i śmiejemy się z tyc·h pude- na1k prosić Władka, któremu s.prawilo te 
lecz.ei<. Niemców zaślepi·ła oozczelno§ć. wiele rado..~d. 
Dawno już ich mamy w ręku. Chodzi Doktór mimo, że zmadwiony aie<Jbec· 
nam o tego gJównego. nością żooy (posłał Jej telegrnficzne za-
~ Ale Hans Stri.impf do mniie na~eży, wi,a<lomieni€) przyłączył się wre~zcie do 

Ja go musz~ dostać w swoj~ ręce. dom<Jwej gromadki i pomagał ja!< mógł. 
- Pomvśilimy o tym. Narazie niech Anna zajęła się sprawami kuli.narnymi, 

pan dalef kopie na Przejazd i będzi-e radośnie p<i<lniecona i ożvwi<Jna. Tak 
o~trożny. Nie wiadomo. czy ni~ j€'st pan dawno już nie przyjmowała gości! Zti­
ś!edzony. Kręcińskie'R'o nieoh pan wsta- pełnie zapomniała, że to nie }ej dom, te 
"-"i na"zym chłopcom. już oni W)nbiorą goście nie usiądą przy je; skile. Wpraw­
dokładnie k>, <'O on ~howa w ziemi. dzie doktór chciał przyjąć na ten, dz ień 

Gd~, Man1ś ,,•ysz~dl nacisnął dz1vo- kucharkę, ale Anna stanQwczo s'.ę sprze­
nek . W progu si:ana.J człowiek w eywil- d~1iła, Trzy kobiety w domu to wv~b.r-
nym u.braniu. •zyt • ·o. c. ·n.) 
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Zadecydowały bramki 
COKA ponownie mistrzem ZSRR 

· Misł1rizostwa pilka11"Slkie ZSRR zostały 
~aJke>ricrone i tytuł mfst·rza p.onownie zdo­
była droży.na CDl(A. Stało s:e to dzięki 
temu, że CDKA POlkonał zes ... 1.t Traktorr 
{StaUngrad) w stosunku 5:0. Wyni.k ten 
wyst3Jl'crLyl, ażeby zwycięzca poiPrawił 
sto@'lmek braimek o ty1e. by wynrzedzi ć 
w tabeli mosikiewskie Dynamo, !><>wiem 
i()lbyidwad •k3Jtldyd:i.ci do 1)1~-~u m i-strza 
zdobyti jednakow1ą, ilość po 40 pu11Jktów. 

Drugą kojlferenc!ę 
dłt opieszałych zwołuie M ejski Urząd 

WF. i PW. 
, · Poniewa! • wszysbkie kluby i orga-
1 ni'zactie 'S!p-ortowe wysłały sw ych upowa•ż 
nionyich :prz.etdlstawicieii na konferencję„ 
zwołania„ wzez Mie•js1ki Urząd Wf i P\V, 
w d1niu 14 bm„ wyzna'Czona została na 
dzień 18 bm. drimga taka konferencja. 

Na tę konferncję proszone są te kh1by, 
oragnizacje sportowe, i związki okręgo­
we, które na pienvs.zed bY'ły nieoibecne. 
J(Qnferencja od'będ·zie się w •sali Miejskie 
go Ur2'J~:du PW i WF przy ul. Nowotki 21 
'O g<>dz.inie 16-e;j. 

Zagłębie-Warszawa 4:3 
ltapastn k Siech i bramkarz Przewięda 

nterami zwycięstwa 
·· Piłkarska re1Pr-eizentac;ia War,szawy, 
która w niedzielęi P'0tkonał.a w Sp·otkan iu 
o pud1a1r im. KałmżY ~1ąsk, w drodze po­
wr<>tneii do d<>mu za·trzymała się w Bę­
d1zinie, gd1zie mnie rzyła się z r·eiprezen ta­
('rja Za.głębia. 

Mcx:z upłynał p0d vna•kiem równorzęr­
dnei gry i za,koińczył &ie zwyc: ęstwem 
Zagłę'bin w &t{)'Slunku 4:3 (4:1). W pierw-
1zej polo"'ie l;irrlehie grało bard·zo dQb­
rze i skutecznie, zwłasvcza Siech w ata­
ku, zdobywca trzech bra.mo'k, miał swój 
drleń. Po pa'l.lzie do głoStU d-01inła W airs;za 
:wa, i nie d'Il~o bra·k'Owało, by wywalczy­
ła wY'nik remi'sowy. Brarmkarz Za.g~lbia 
Przewiędza bronił doskonale i jemu w 
1Płerwszym rzędz·i e Zagłębie musi prz1rpi 
sać odnie1siony sukces. ma drużyny war­
szawiskiej d'wie bramki z.dobył Swicarz 
i je·dną Cyganik. Zawody odbyły się w 
obecno·ści 6 tys widzów. 

Koszykarze KKS (Poznań) 
grają w lodzi z drużynami YMCA i ŁKS 

W idniac11 18 i 19 bm. przyje.żdlta do Ło 
d~i na mecze w siatk Ó\\·kę męs.ką i koszy 
kówkę nię 1k ą, z11a1na dmż~·na poznaftskie 
gó KKS. Siprnwadza j1ą1 YMCA. Przeciw­
niikarmi poznań1sikkh koszy1karzy b~rda dru 
,żyny YMCA i ŁKS. 

Pro,gram z.a wadów uistal<lno w ten "11JO 
M:ilb. że w s.obotę o<llbeda się mecze Ytv\CA 
KKS, a w niedzie·le zawody ŁKS -
KKS. Nale•żY dO'dać. że <lrniyny koszy­
k6wl)j męskiej YMCA i KKS z<il iC'wne 
zostały do ligi koszykówk~ 

Kronika ŁKS 
Zebranie niłkarzy I treningi zapaśn'ków 

Sekcja Piłki Ręcznej LKS zawiadamia 
'\\'szystklch członków sekcji, że odbędzie się 
zebranie w dniu 16 bni. o godz. 20-tej w lo­
kalu Klubu. 

Kierownictwo Sekcji Zapaśniczej ł..KS za­
\'f'ladamia, że zostały wznowione treningi 
"' sali szkolnej przy ul. Żeromskiego 12. Tre­
ningi odbywają się w poniedziałki, środy. 
piątki o godz. 18,30. Obecność obowiązkowa. 

Jutro dnia 17-go bm. o godz. 15-tej 
odbędzie siP 

MECZ W PIŁKĘ NOŻNĄ 
na Stadionie KS Zjednoczone między 

drużynami: 

Palistwowych Zakładów Wydawn. Szkolnych 
i 

Powsz. Zakładów Ubezpieczeń Wzajemnych 
Ocldział Wojewódzki 

Ze względu na osoby biorące udział w za­
w odach z dyrekcją na czele, impreza zapo­
w iada si ę bardzo ciekawie i z pewnością 
zgrom adzi na stadionie wszystkich miłośni­
ków sportu. 

Bilety w cenie zł 50.- i 20 - do nabycia 
w Kasie Boiska. Dochód całkowity przezna­
r.zony na Odbudowe Warszawv. (30509) 

Bądźmy sprawied1·w·.1 
Nie każde zwyciPstwo musi być wspaniałe. - W Katow:a 
cach bez Pisarskiego. - Czas przestać krzywdzić N 1ewadziła 

(Rm) Entuzjazm pL blicznoć.ci ~·y ra ż a- 'zarnika i Antkiewicza brzmiały 2:1 i tyl­
j ąc ej swe zachwyty, ż e tak pov; :en:y ko jednemu Szymurze jednoghśnie przy 
„na gorą co" to rzecz zroz umi al a, ale pe- znaho zwycięstwo. Lecz wa.do ść su l.: ,:e.­
wien umiar obowi ąz uje . jeś li ooen :arr1y su naszego nicza\vodnego starego ,.re­
'ń·yczyny z pewnej pe·rspekty wy czasu. pa" umniejsza fakt, że mia1ł za przeciw. 

Sukc€6y AHtkie\vicza, Bazri rn1 ka i S1y r ika_ S tepan~~a, a wię~ boksera uznane­
"1ury wprawiły niektórych w tak w1elk1 go 1e<lnogłosn.1e. za ~ednego z ?.aislnb­
zachwyt, że ]XJWodzen i.e naszych rep:e- s~ych zawodmko~v,. ktorzy, prz:sz .i prze~ 
zentantów na zywają wspa n ia łymi zv.;y- rm~ w Warszawie 1 w ogolneJ . pu 1kl~c!1 
rięsh\ ami. Bardzo si ę chwali nasz\ m ·1m1eszczonego na prze<lostatn1m m1el-
11: ęściarzom. że po konali swych przec i•,1; ~cu, pr z.<;-d N iewa<lziłem. 
ni ków, ale w określeniu w ten sposóh :Ch Inaczej brzmią decyzje orzekajl)ce 
sukcesów jest pewna, dość znaczna 11a· zwycięstwa pięsciarz.v radzieckich. Sega 
wet, przesada. Od zwykłego zwyci ęs t 'v a lowiC'z 3:0, Grajner 3:Q.. Szcze rba'-<vW 
<](J ,.przekonywuj ącego" droga dakka, a 3:0, Komlew też 3:0 i jedynie s1.tk,·es 
j ~szcze dalsza do taki<'go, które zasługu- Ogurienkowa znalazł akceptacj<;; w 
je na miano \'vspanialej!o. oczach tylko dwóch sędziów pun k'.o-

Nie mamv zamiaru umniejsza ć z:.a- ·v;;ych. Przypuszczamy, chociaż pewno­
cz.enia zwyc i ęstw naszych rnpre·'e 'l tan- 5c~ do tego nie n:amy. (no •. ~„ kar!y 
tów, ale L.waż a rny , że należy je przyj· y:.inldowe to przec1ez .,ta]'emmca J, ze 
mować i nazywać tak, jak na to zaslu- w tym \>.' ypa<lk~. nasz punt<lWY P·, ~~~tur 
gują. Zwycięst wa te nie były , wid,xz - ~zak od_dał ~WOJ g~os na K_olczvns;-:ego, 
ni-e, aż tak bardzo przeknywuj ą<:e. jt51 i <iOpat r uJą<: się w nim zwycięzcy. 
trójka sędz i ów punktowych nie jes t w Jeśli zwycięstwa naszej tró.iki nazywa 
kh ocenie zgorlna. I( arty punktowe Ba-~ my wspaniałymi, jakimi słowami mamy 

Posypały sią kary„. 
Konarski i Wternik „wiszą", a Widz, w złożył 'protest 
Na. łódzki Widzew posypały się kary: Ci· Niesłuszne podyktowanie rzutu karnel'O 

chockiego ukarano dyskwalifikacją na. 3 ty- ,>o: bawiło drużynę łódzką ciężko wypracowa­
(;OdnJe, zawieszając mu, na szczęście karę na ne11 o zwycięstwa. W dodatku ukarano Jej 
przeciąg jednego roku, Konarskiego i Wierni jeszcze trzech zawodników. W związku z zajś 
ka na 6 tygodni, licz już bez zawieszenia. etami, jakie miały miejsce, Widzew zgłosił 

Kllry te to następstwa zajść jakie miały 
miejsce w Gdańsku na meczu Widzew _ Le do PZPN protest. Graczy juź . ukarano, lecz 
chla o wejście do ligi. Nie trzeba chyba doda· protrstu jeszcze nie rozpatrzono. 
wać jak poważnie osłabiony będzie Widzew Wiemy Jednak jak szybko i sprawnie 
brakiem dwóch za.wodników. Boleśniej jed- llziała w takich wypadkach magistratura pił 
nak klub odczuł samą karę przez to, że nie karska, bo nauczyły nas tego doświa1lczenia 
ozuje się winnym. Okazuje się, że mecz w ŁKS i dlatego nie możemy spodziewać się 
Gdańsku ma też niesławną swą historię, bo rychłej odpowiedzi i na ten protest. Widzew 
Widzew czuje się mocno pokrzywdzony spo- powołał się na szereg świadków z terenu 
'§Obem sędziowania. Przy tej okazji raz jesz- grhńskiego, osoby wiarogodne, które napew­
cze trzeba stwierdzić, że tak odpowiedzialną no nie przez sentyment dadzą świadectwo 
fankcję sędziego zbyt często powierza się lu- prawdzie. Tylko ... tylko, że w tych protes­
dziom niewypróbowanym I niedostatecznie tac.il nie o istotny stan rzeczy i o prawdę 
wyszkolonym. walczą, a. o suche litery przepisów. 

Do ostatniej niemal chwili Widzew prowa Czy I w tym wypadku Widzew potrafi do 
dził 1:0, a wyrównująca. bramka padła dla. wieść swej ' racji - zobaczymy. 
Lecl?ii z rzutu karnego, zgoła niesłusznie po- Csłabienie drużyny Widzewa jest tym bar 
dyktowane;o. Sędzia nie widział przewinie- ddej przykre dla klubu, że w nadchodzącą 
nia pod bramką Widzewa i gdy gra przenio- niedzielę drużyna ma do rozegrania bardzo 
sła iiię już na pole karne Lechii rozległ się ciężki mecz z Tarnovią. Gdyby łodzianie wy 
gwizdek, na skutek interwencji jednego z bo stąpili w pełnym składzie może urwaliby lea. 
cznycb sędziów. Ten moment gry był powo- dero,vi tabeli jeden cenny punkt, lecz brak 
dem, iż na boisko wbicgł_a publiczność, po· 1 Konarskiego i Wiernika osłabia poważnie ich 
turbowała. zawodników łódzkich, i kierowni- szan!te. !\lecz odbędzie się na stadionie ŁKS 
ka drużyny. o godz. 14,30. 

Ożywiony sezon bokserski 
PIĘścłarze ZSRR i Hels:nek w Katowicach, a Rumuni w lodz' 

określić sukcesy piątk i radzieckiej? P:·ze 
cież były one bardziej przekonywtt ląc e i 
uznane jednoglosnie, a styl ich ('St:: 1~:i:o 
wicz, Grajne r. Szczerbako\\') te ż eh: ba 
1Jie może wzbudzać za sfr ze 7. eń . 

Więc po co ta przesad a, po co tf'l1 
!:> rak umiaru? 

Dzisi::ij pięści a rz e radzieccv walc:: f. 
będą w Kato \\ ie ach z odmłodzon <, m t~ 
J mem polski m. Prawdopodo bnie: g0ś­
cie nasi też zmienią s kła d dru ż yny, Jr'J 
mają Pczną rezerwę . W związku z Le· 
stawie-niem skladu na KatowiC'e powstal 
projekt wystawienia . w wadze średn?ci 
Pisarskiego. Poja\\ ily si ę przy h m ~de 
sy, że uczyniony wybór stanvwi jak 'by 
pewien zwrot w kierunku stai'vJ. 
gwiazd. Niektór zy uwa ż a ią. :i:e jest !1J 
f>lusz.ne, bo „nie można ca łkowicie od~u· 
wać od ringów s ta rszvch boks.eró\\". k!8 
-zy ponieśli ta k wielkie zas ł ugi dia n!ę 
ściarstwa polskiego, z astrzegając f;;ę 
;edna·k, że, oczy wi ście, przede. wsz ~ · 
stkim na,leży ~ię opi ekować mlodą ge· 
ner ac ją ale bez uszczerbku dl-a zasiużc­
nych zawodników, bo wła śnie miodz:e; 
jeszcze dużo może się nauczyć wlaś.ile 
cd tych „star.ych chłopców". 

Uwaga słuszna, lecz Jakże 'spóźnion ::i. 
Rok ubiegły, rok niewłaściwej polityki 
władz pięściarskich, wykopa ł przepaś,~ 
między nią, a tak zasłu żonym i bezprzy 
kładnie ofiarnym bokserem, jak.m by! l 
jest Pisarski. Starv zawodnik, zaslui..o· 
i"ly dla sportu po·lskiego zap-e"'ne \•: '"ii:': 
szym stopn iu, ni ż nie jeden mf'cenas 1'ov 
su, ma swą ambicję i musi ją m ieć. P: 
Barsk iego spotkała krzywda, ale Pisar­
~ ki nie zerwa ł z boks.e m. pracuje naJa!. 
trenuje, szkoli ml<Jde po~<0! en ie pięśria· 
:zy, sam walczy, pogłębiając jeszcze> 
swe wielkie zasługi spc•rto we. 

Wersja o powołaniu Pisarskiego do 
drużyny nie odpowiada prawdzie - di 
l(atowic wezwano tylko Olejnika, kt~n 
wczora j podró ż tę odbyl z Lodzi sa m<>!o 
tern. 

Na zakoń czrnie, kilka słów o Niewa­
dzile. Bokser ten nie cieszy się Jako · 
sympatią i ma, ja kto s i ę mówi, złą pra­
sę. Ktoś zdobył się na kie:!)Ski dowcip 1 
nazwał Niewadz iła „bokserem o za ie· 
nym _sercu". I dz isiaj przez ten pryz· 
mat patrzy się na każdą walk~ tego za­
wodnika. Niektórzy, mniej wybredni,_ po 
zwa.Iają sobie na niesmaczne żarcik; i 
dowcipuszki na temat Niewadzila. n'u 
zdając oobie widocznie sprawy, że S< 

wobec niego niesprawiedliwi i ie wieik:1 
wyrządzają mu tym krzywdę. 

Cz y Ni ewadziła można pomawfać o 
brak ambicji. czy m<lżna się d z iwić , ż(• 
mu się nie ud ało i wyśmiew a ć go t. tego 
powodu? Zważcie, że przeciwnikiem jeg 
był „tylko" l(orolew i ... bądźcie spraw ie· 
dłiw1! 

Październik będzie miesiącem wielki~- n ą l na formę Grzywocza, pamię t amy 
go nasilen ia imprez pi ęściarsk ich o c!ia- chyba wszy5cy a ż nazbyt d()tbrie, a jed­
rakiern~ międ zynarodowym. Obok trz y na k ślązacy, nie pomni tef;!'o co się stało 
krotnego startu pięściarzy radziec kich na meczu Polska - ZSRR, znów ekspr-
(\Varsz awa , Katowice, Gda ńs.k ) , przyby rymentują kosztem zdrowia zawodnika. Na bo!skach lodzi 
wają do Polski pi ęści ar ze fi ń sc y, którzy, Drużyna Hels inek jest PQWażnym W zawodach o mis tmishYo klasy C i 
ja.ko . reprezent acja Helt;i nek, walcz<) w przeciwni·ldem i uważać ją n 3 1eży za we.i ście do klasy B w piłce nożnej uzy­
nadchodz ącą niedzielę w Kafowicach z 1 0.wno7:nac~n ą z '.~prezentacją ~in'.an : skano nais1l ępuj ące wyniki : Płom iet1 -
repreZ€ntacją Sląska. du. Finow i~ baw11l w ~uclapeszc!e i w Ognisko 2:1, LKS II - Huraga n 4:2. \\' 

~rn9ze, g<lz1e dwukrotn;e w~w~11 sp~t- moczu towarzysk im TUR (Chojny) po 
Sl ąsk do meczu nied·zlelnego przygo- K~~1e, \". stosun k ~ 10:6. Wy~1k1 ;,.e na1le- I konał Sk rę 4:0 (1 :O). 

le wa! następu jącą ósemkę reprcze·:-ita- P'eJ sw1adczą o ich \\'artosc1a<: h. 
': yJn ą : W paźd zierniku przybywa j ą ró wniei OGŁOSZENIE 

Grzywocz. Bazarni.k, Bibrzyc1d, Rade· do Polski pięśc iar ze Rumu nii na zaw0 dy Dyrekcja MieJski~h Majątków Rolnych (Łódź 
m.~ch.er, Okru~zewskt, l\iowara, Szczy- międz y·państwowe. Mecz Polska _ Ru- ul. Pabia·nicka 47, tel 1 36-18}-'\Vydzierżawi na · k p t k d łu ż szy okres czasu w majątku Chojny (ul 
p1ns t, a ere • munia odbędzie się w Lodzi w dn. 24 pa z Rzgowska Nr. 249) wyremontowaną szopę mu 

Ja k widzim y, warszawsk a nauczka I dziernika. RL1muni przyjeżd żaj ą na d wa rowaną (dlugość 80 mtr. szerokość 20 mtr. d3c,1 
nie poskut ~ww a ! a i znów Grzywocza \\Y mec ze - drugi odbędzie s i ę we Wrocl a- kr~ty ptapą ) ., nad1ają1 c~ się na. pomieszczen:e rl:" 

· d k t ·· · k · d · · t . . . zwierza rzeznvc i u„ skład paszy. znacza się o a egoru muszeJ, na dZU-, ww, g zie przec1ws awi s 1ę g. O'>l.'.to m re- Lódi, '1na, 14 oaźuziernika 1947 r. 
Jąc mu zrzucanie nadmiernych kiiogra- preze.nta<:ję Polski Zachodniej. Mecz kn I DYREKCJA MIEJSKICH 
mów. Jak fatalnie eksoervment ten wołv o<lhedzie si e 27 oa ź dziernik a MAJĄTKOW ROL ·yca 
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TAJEMNICE DŻUŃ&LI 

Zhłiżył do tw:u.·z:\'. pilota rnzżarzonv 
S!l.tvfrł. Peterson 1xoaumiał, c<> się stanie 
za chwiję, iJli}cą.ął wy.rywa<: się i s-1.a.r· 
łl«~· ale żołniecze kzy·małi xo mocno. 
B~rł b~.silny .•. 

I .Jap.ońc-z~1 k bez., urgnieoia litości dotkn1~ł I Scenfo te.i pełnej grozy })fZY~adął ~i~ 
sztyletem jednegQ, a póioiej drugiego Q- zacz;rjouy za duewami wywiad~wca 

I 
ka Smitha. Pilot Jęknął boleśnie, a p-0 je- Mac-J<}neya. Niestety! Cóż m6gł l>O'łllÓC 
J:O twa.rzy s-phrnt>1ly krwawe .ł.zy. \ w-Obeic ta'k przeważafacycłt Sił w.roga! 

~m 4 ąh oziś p6jdziemy 1·~· ~~~=~~~~~~~~~~=~~ 
?ANSTWOWY TEATR WOJSb.A POLSKIEGO KINO „WLóKNIARZ" !JoĆz. seansóv• w dni pows;:.: 16.30. 18,30, 20,30 

N p F-ocz. seansów w niedz. i święta: 14,:rn, 16,30. 
ov.-y sezon w Teatrze ow~zechnym roz- Zawadzka 16 18,30, 20,30. 

1iocrnie się w sobotę dn. 18 bm. p-emierą 

„Fircyk w załotacło" 1' ranciszka Zab!ockiego, 
Dziś w Teatrze Wojska Polskiego, Jaracza 

'Jl. o godz. 19 al'cydr.i i' lo S:nękspi.ra , Burza" 
w in~cenizRcji Leona Schillera. 

Tr.A.TR XAMEJlALNY DOMU żOLNIERZ'A 

ul. Daszyńskiego 34. 
W ~obotę dnia ?8 października o godz. 19 15 

na scenie Teatn1 Kamer11lncgo po raz µierw 
rzy w Polsce „Ai)1FIT1UON 38", pełna dow­
~pu i poeiji konwdia J"ean·;.r· G~oux Pr le 
l;ład i prolog Bohdana Korzeniowskie;,;o, de 
koracjc i kosti~my Władysława D,1szew­
··k;iego. reżyseria Jkwina Axera. Udz!ał biorą 
He>len01. Buczyńsk11, Stanisław Bujalski, Jerzy 
Du1:zyń10ki, Czesł;ow Guzek, Elżbieta Ł?.buń­
~·k<>, Adf!m Mikołajewski, Tadeusz Sch~irlt. 
D:;inota Sza.J'lar~k~. Ludwik Tatarski i .Tacek 
',,-oszczerowicz. 

JlZIS PRE~llERA! 

i~MOCJONUJA,CY FILM 
produkcji angiPl~kiej 

ZREALIZOWANY W AUSTRALII 

W rolach głównych: 

CHIPS RAFFERTl" 

DAPHNE CAMPBELL 

Pro~ukcja: 

Ealing Studios first Australian 
Produc lion 

Zwycięzcy 
Stepów 

8ksploatacja: Film Polski • HARRY \VATT 

Bilety bezpla.tne i PllS'!le-p11rhmt '•';łlme t.cl ponied11i;1.lku 20 paździel'lli-k;a br. --

Program radiowy na dziś 
12,03 \Wa.dom. pohxln.. 12.08 Przegl. prasy 

s!ol., 12,15 Muzyka z płyt, 12.20 (L) - Wywiad 
„Jak pracuje Związek Samopomocy Ch!ops·kiej 
na tere.nic woj. Lódzkicgo". 12,30 Koncert mu• 
zyki ludowej, !3.15 Audycja liieracka, l3,3Ci P•rze. 
rwa. 15,00 (L) /11uzyka symfonicrna (płyty), 15,25 
(Ł) \Viadorn. lokailne, J .).30 (L) „Lilerad lódzcy 
na ool:>udowf Warn.zawy". 15,40 (t.) „W świetli· 
cy fabryki „Wegner". 15.45 (L) Rozmai-iośd z 
płyt, 16,00 Dz,iennik 16.20 .i\luzyka. 16,35 „Po­
rozmawiajmy" - aud. dla dzieci, 17,0\J „1\fozyka 
dla \':szyc>tk!ch". )8,00 RC.JL - „Jak powsiał~o 
kcwisl\\.(J"'. 18,!5 (L) Ko.ocen życze11 (cz.· I). 
18,1$ (L) „Opactwo w OJ.iwie··. 18.F",ii IL) Chwjla 
muzyki \ply-ta), 19,00 Aud. dla świia!~ prncy. 19.10 
Aurl. dla 11·ojsk<1, ł 9.40 „Melodie ~wl~!H". 20,00 
Dzi<~rinik, 20,30 .l\lmyk;i. 20,:)0 Audycja Tl 'R-u. 
21 .OO Slud10\\'. pt. .. Prnwo rzymskie przestało 
islnfoć", 21 ,4fi Pie,;ni ludowe, 2:2.01) !\ C)nccrt Or· 
kiestry Tanecznej P. R., 2:2,15 (f .) l\11ncrrl zy. 
cze;] (cz. li). 22,38 (L) Omów. progr. lok. 11>1 JU· 

tro. 23.00 OotaL wia<l dziennil-8. 2:3.:!0 .. K0m:erl 
;ymir n>.:znr'' ( plyiy). 23.:1.'i \\'i~il,.,·n. ? n':aln1ej 
chwiH. '21,00 <L) K'lncert żyr7-r1'1 (r1 Il!) . 

TEATJt .,!l;YRENA'' 

1'Jl4U9lllł1J l, 

Dz.i~ ~ coci:.i<>nrue o .E!od1. 111.'.30 „COLORA 
DO" Zdd:::la\rn Gozdawy i W~clR>\~ Stepnia. 

K,'s;,1 Te!lh'u cz~·nna od g-odz. 10 - 13 i od 
lć-tej, lei. 272-70. 

SEKCJA 
Df;KORACY.lNO • ltEKUAMO'~ A 

Spółdzielni Prac_v Studentów Pla~tyków 
fachowo i artyc;tycznie w:vkonu.ie: I',· ·ll!ttlilttlllllttl\\\illlllttllt OGl:OSZENIA DROBNE li!llll!l\Hllllllllllllllll\ll1 

·'tekarze w 6 · 
- Dr. RÓŻYCKI, specjalJ ( WŁOSJANKF; najtaniej CEROWNIA o!~Ystyc;:­

nc. Przyjm11ie się do 
cerowr:nia v:s:i<?lka 
9r rde1nbe. wykonanlp 
~7Ybkie. Szcz::,sna Ja. 
d'.\'iga , Pomorsko 44 

IO 35, t,QĄ83 

l s!a choró'- kobiecych poleca ytw rma 1 
--------- GkunerTi. Przyjmuje Włosianki „Promień" 

'' 01 KOWALCZYK cho- 2 - 6 Legionów 9 Łód:i:, Stankiewicza 63 Kl n a 
Z zakresu grafiki, rysunku, inalar11twa: 

1. Reklamy firm, magazynów itp. 

ADH1A rl\rlfir"-7.. Stalina Jl .. ZłotE· wrotfl'' 
2. Portrety 7. fotografii. kupie obrazów 

/, zakresu dekora.cji: i roby wenervczne. Ze- 255?.1 , , ' - SU.ML 1 i aparaty ele 
Pcr.Zdlek ~eansciw: w dm powsz. 15, 17,30 
1 20, " niedziele 12,30. 

BA.TKA (u!. Francls~k.a11sktl :il) „;,-en; Zu· 
chów", - Początek seansów: 15.30, 1a.:::o, 
20.30, w niedziele 13.30. 

BAŁTYK (ul. Narulowiczn 20) - ,,KOJ\ 1·ój". 

1. Dekoracje {:wietlic. lok11li roz1·nv­
kowych. wystaw sklepowych. 

2. Projekty urządzeni;; wn<~trz. 
informacje telefon 203-90. 

romskleqc 41 2-6 Dr. CHĘCIJifSK'i"Skór~ \· ·v.·znP, łożysko kul 
r Dr. JE:RZY TETf:lt glne weneryczne Piotrkows k t:~. obra.bimki. ku­

kologta i polo2nicl"70, ko J 57 7-8. 3-6. p! Biuro Techniczne 
Kościuszki 36 (Róg An 30467 Kaś:;!uszkl 32, tel. 
drzeja:) 4 - 6. 30162 219-18 28832 

li au ka 

Początek seansów: w dni powsz. f5.JQ, !8.i5 
2i. Początek seansów w niedzi<'le i .;·.vięca: 
13.15, 15.30, 18.15, 21. 

GDYNIA (ul Daszy1\.skieqo 2) - "Zł-ot~ wr,1t:;i" 
Poczdtek seansów: 15.30, ·18 i 20.30, w n;e, 
dziele od 13-ej. 

Państwowa. Ceutrala lłamllowa 
H1u·towni11. Spo7.ywe<zo - Pr.i:em~·slow11 

Lódż. Kili1iskiego 88 

P1•lec~: Siedzie szkockie (smalcówki) 
jedna beczka 103 kg netto 
zł 22.000.-

Dr. f.OZA. wenerycz- Kupno - sprzedaż ZEGAREK - srebro 
ne, skóry, włosów, _ złoto, kupuje „Ome 

I Sfonk1ewicza 34, tel. :<'lASZTNĘ do szyr.:ia go" Piotrkowska 4. Po 
119-56. 26807 i:;udelek •;;k!urowy::h lcca: gwarar ~owane 
i51XOWALSKlMIB· poszukuję. Łódź, P:o!r ''iVIOby złote. 29622 
CZYS!:.AW, specjalisto , owr,ka 5 7 - 4 t:l DZJAl:.KI rolńicze, pia. 
skórne weneryczne. '54-02. 3040S ce w Lodzi 1 okoli­
! Moia 'l S-10 4-7 KOH°f'EKCJA damska i cuch sprzedamy. Plac: 

~ZKOŁA Tańc<J Artys· 
tycznego i Baletu Xia 
sycznego, ł.ódź, P!ott­
kc;·mko 22 l p. front 
tel. 256- 74 Pr?.yj ,nuje 
zaoisy od gcdz 10 -
13 ' 15 - 18 28393 
.łi'URSY Sl1;:nografti 
(biuroQw <.>j) Maszynopi 
sania, Księgowośct 
Zwią,-.:ku Stenograłów 
Kil i ńskiego SO. 30286 
'NYKł.ADY radiotech. 
nikt ko respondencyj­
nie, inż. Róman Szo· 
pienice Kotowice, Ża­
h!ńskiego !. 30507 

HEL (lll. LE>gionów 2) - „Dz.iewcLęln z bal~l11". 
Początek seansów: w dni powsz. l'i', 19. 71, 
w niedziele i ś1\rięta od 15-ej. 

~JUZA (Ruda Pabianicka) - „Mściwy Jastrz.·i·i··. 
Początek seansów: w dni powsz. 17,30 :!O, 
w niedziele i świela od 15.30. 

OŚWIATOWE (Piotrkowska 243) - „15-lefni 
kapitan" oraz dodatek .,Harcerze'-. 

POf.0>.TTA (Piotrkowsku 67) - „Wiosna". 
Początek seansów: w dni powszedn;e !fi, 
18.30, '.?1, w,niedziele i święta od 13.31). 

PRZEDWIOSNIE (Żeromskiego 74-76) - ,.S;vl 
Narodów". Początek seansów: w dni oowsz. 
16.30, 18.30, 20.30, w niedzielę od 14.30. 

ROBOTNIK (Kilil1skiego 178) - „Krążown~k 

0rzeszki ziemne a zł 120 plld. 
Kawa palona. a zł 1.050 za 1 kg. 
Ka.wa surowa a zł 835 za l kg. 

Pr:i;y większych zakupach kawy u· 
dzielamy rabatu. 

Poza tym polecamy 1,;sielk~e arLykL<­
ły spożywczP po cenach najniższych dla 
stołówek, konsumów i kupiectwa pry­
watnego. 

OGŁOSZENIE 

Wareg". Za·kład Oc zyszczania /l·liasta w L·)dl.f ""laS7.a 
ROMA (Rzgow;;ka 84) - ,,Konik-Garbusek". 1rzetarg- nieograniczony na dostall"~ 2.500 "'sztuk 
REKORD (Rzgowska 2) - „Cienie Przeszłosc1". rnioiel do kija do zamiatania uHc. · 
STYLOWY (Kilii1skiego 123) - „Konwój" 8Jiiszyd1 infcrmac:yj udzieli Zal-lad Oczysz-

Początek seansów: w dni powsz. t5 , 17.20, e 1ia Miasta, 1I!. L3i.dtwnicka i\r. )3 w godzi-
20, w niedziele i święta od 12.30. - nad• urzędowych . 

ŚWIT (Bałucki Ry11ek 5) - „Knock-Out". o· _ leriy w zalakowanyc:h kopertach z '! .lp.isem · 
Początek seansów: 16.30, 18.30, 20.30. w nie- „Otert;i na dosiawę mioteł" (zalączyć wzór m10-
dziele od 14.30. tly), nal«ży sk!ndać do dnia 20 października 

TĘCZA ((Piotrkowska 108) - „Kopciiiszek". 19ł7 r. do Qodziny 10.30 pod \\·yże.i wsk?.rnnym 
Początek seansów: w dni powszednie 17, 19, d 1 · · · · t 
21, w niedziele i święta 15, 17, 1 a. 21. , a re~e;:n- gt ;~ie. rowme! w Y1'.1 samym dniu, o - „ ,g-cdzm1e l l-t eJ n11s!ą p 1 otwarcie ofert. 

TATRY (Sienkiewicza 40) - „Sąd Narodów". 
Początek 16, 18, 20, w niedzielę od 14-~j. Za.khd Oczy-7.czania il'\iasta zas1rzega sobie 

vVfSŁA (Daszyńskiego 1) - „Awantura w z.1- prawo CZf'Śj:i-Owej dostawy oraz prawo wyboru 
swiatach". Początek seansów: w dni p.1w- dostmvcy bez wzgi~-.du na cen{'. 11 ta1<że prnwo 
szednie 16, 18.30, 21, w .niedzielę 13.30. uznania, że pr7.t't11ri:: nie dal wyniku. 

VVŁOKNIARZ (Zawadzka 16) „Zwycięzcy Nadmienia si~, iż do zwiezieni~ miale! Zakład 
sl12uów". Początek seansów: w dni powsz Oczyszcu111ia M.ia~!a n oż~ doslurczyć ;ylasne 
1 fi.30, 18.30, 20.30, W niedziele i° święta 14.30, Środki prZel\'OZO\VC. 
1 li.30, 18.30, 20.30'. 

'\ '-)LNO$(: f~apiórkowskie90 16) - „Dz1ew· 
<. ęta z Nowolipek", Początek seam,ów: 
lli.30, 13.30, 20.30. 

Z·ACFĘT A (Zgierska 28) - „Wacuś". 

lódź, dnia 14 paźdr.iernika 19'47 r. 

ZAI\LAD OCZYSZCZAN IA MIASTA 

W WDZI 

Dr. MARKIEWrczcho- męska własnej pro- Wolnof.ci 6 - 4. 
roby żołqdka, ielit, wq dukcjl Oleksiewicz KREDENS stołowy o· 
l;oby 3 - 5 Piotrkow Piotrkowska 307, tel. rzechowy sprzedam 
ska 145 29606 !~6-09. 28967 tan1o. Dowborczyków 
DOKTÓR ZAURMAN SREBRO w każdej po 2~, róg Nawrat. Sto-
spe·~j alista: skórne we stacf k-upuje F-ma B larz 30488 
r.eryczne, 8-10. 5-7, Kantor i H Zlelińtka MASZYNĘ DO PISA· 
Nowrot 8. 30042 Piotrkowska 72. Gtancl I NIA biuro\~•q w pierw 
Dr. FALKOWSKt uro. Hotel. 29312 szorzednym sianie 7a1ubione dokumenty 

ZGUBIONO leg. mts. 
!rzowskc:i zawodu pie 
karskie:go, leg. ZZ, kar 
tę zozpozna:wczq na 
nazw. Cłapcr Józef, 
Piotrkowska 16 - 26, 
zwrot dowodów '!!a 
wynogr~dzen_ie.-m-...· __ 

log. specjalista nerek ŁÓDZKA Wytwórnio sprzedam. Obejrzeć: 
pęcherza, moc<.owych. Mydla „R u m .:i n tyk" Biuro Ogłoszeń i :Se· 
Żeromskiego 113. 3 - Łódź, Nowomiejska 7, k;am .. PRASA" Piotr-
.:; 30062 lel. 126-39 Skupuje J.:cwska 55. 
Dr. LENCZEWSKI - wszelkie tluszc;:e do ·------
c.horoby kvbiece i c.:ku wvrobu mv:l:c1. Różne 
~zerio„ powrócił i Nl.JKORZYSTNtEJ -K\i.. 
przyjmuje S1enkiewi. pisz - sprzedasz. za. 
r;za 51, 3-7. 30398 mienisz pierścfonek, 
Dr. jl:SIOTB choroby obrqczkę, zegarek w 
płuc serca. Żeromskie sklepie 11 Ltstopada 
qo lb. (-6. 29966 3. 27420 
Dr. 'ZOFIA KOł.SUT „WNĘTRZE" - Pi.:itr -
choroby kobiece, akn kawska 27 poleca · du 
szario. przyjmuje Piotr ŻV wybór mebli sloim 
kowska 70 - 8, godz. skich - metalo\vych . 
3 - 6. 1ei. 212-22, CO· 29839 
dziennię prócz sobót MANEKI~Y krawiec­
! świqi 30077 kie damskte, męsk!e, 
Dr ŻURAKOWSKJ spe poduszki" dei prasow:: 
cJalista \ven~ryczne, nia oraz figury wysl:1 
skórne moczopkiowe. wowe poleca Józ..,f 
Piotrkowska 33. 12-6 Snb~zak, Łódź, Zgier · 
niPdztela 12 - !. sb 17, Wytwórni .J 

Dr RATAJ żURAKOW !°Mc-'11 <>ki nów. 29284 
SKA weneryczne ~kór. , OPONY 52Sxl6 sprze· 
ne kobiet, kosmetyka. de;:· (2 sztuki}. Tel. 
Piotrkowska 33 12-6. 272-0G do godz. 16-te· 

PRACOWNIA ko Z.u· 
chów przyjmi.: i e ZAGUDJONO kartę re· 
i;' zamówienia:. Łódź, jestracyjnq RKU X:o. 
Pomorsko 33 front mar Stefan. Przerąb, 
PRACOWNIA T1~l;illec$ pia Rzejowice pow, 
ko • Ze:garm!slrzowska Radomsko. 30498 
Czeslaw · Stanionts ZGUBIOl'iO dDwód o· 
l°ód:f. Zaierska Nr. „ sobisty, "dokumenty 
ARTYSTYCZNE tkante obozowe z Gusen na 
garderoby. Podnosze- nazwisko Zofio i Sta. 
nie oczek. Szol!n<>wo nis!ow Balcerak. Wi­
Jadwiga. Piotrkowska dzew, Pograniczna: 19. 
30 27001 z 
roToKoPtsT, oaszyń· aofiarowanie pracy 
sklego 15 kopiuje POTRZEBNA uczciwa 
wszelkte dokumenty, pomoc domowa, !l.tt 
uleny, rysunki itp. siale, Piotrkowska 1 4 
ZAGINĘŁA mała czar- m. S 305 O 
na suczka. Odprowa-1 POTRZEBNA -pó · Ac 
dzić za wynagrodze- domowa. Piotrko ,'rłti 
niem. Róilana 12 - 7. 28 m. 45 3Ó501 

REDA : TOR NAGZELNY: K •• BOGUSŁAWSK! Adres Redakcji I Admin;sfracjl: Łódź, 111. ·Piotrkowska 102a. Telelon: 137·(7. .Wyda.wca 
D-017837 Teletony Redakcji: Kronika - 1.29-13, Sport - 137·47, Reaoktor N;iczelny - 112·60. „EXPRESS ILUSTROWANY" 

------------------------~---------~ -----------------------------------------~ CENY OGŁOSZEŃ: za. tekstem (8 szpalti od 1 - 100 tm11 zł. 55 za 1 mm, od 101 - 200 zł. 65, powyżej zł. 80. W tekście {4 szpalty): od l efo 100 mm zŁ 145, od 101 - 200 zł. ;t'rO, 
powy;·,ej - zł. 210. Drobne za jedno slowo: handlowe (leka!'ze , kupno - sprzedaż) zł. 50, osobiste, poszukiwanie rodzi.n i zguby 7.ł. 40 -, pr m:qi;:iwanie pracy zł. 20. Nekrologi do 
30 mm. zł. 50, od 51do.100 mm. zł. 65. od 101do1so · rnm. z!. 95, j;iowyżej zł. 120 W niedzielę i święta o 30 proc. drożej. Admitmtrac ja nie ponosi oduowiedzialności na term.iae-

wv druk ogłoszeń. · 
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